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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
Pocztę w Państwie Austryackiem....................................................  24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 c.

„ „ Niemieckiem..........................................• • • : 28 zła. 7 zła. 3 zła.
_ „ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Turcyi

1 innych państw należących do zwięzku pocztowego  32 zła. 8 zła. 3 zła.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesięcu. — L is ty  z pieniędzmi i -prze­
kazy  pienieżne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracyi 
Czasu  w Krakowie. —  L isty  'reklamacyjne niezapieczgtowane  nie podlegaję opłacie pocztowej. —

Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się.
SS® " ł l e l i o | t i s iu a  nadsyłane ńodakcyi nie zwracaję się, lecz bywaję niszczone,pup

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  K r a k o w ie > Adrainistracya „CZASU1* tudzież urzędy pocztowe. Miejscowę prenumeratę księ­
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) przyjmuję się za opłatę 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Oołąezenia do ..Czasu-' (prospekta. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuję się za cenę 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytość 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuję: 
we Lwowie Ajencya „Czasu11 w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w P a r y  ż u  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. W. Raczkowski, Fau­
bourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berling Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

e t«  wystawy Pobwy adający 
•1| do Fary&a nabywać Sra Czasu w &rand»
M agtmiu du Frtntemps, Boulevard Hansamann 70.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na m. Wrzesień złr. 2 50 
Od Igo Września do końca Grud. „ 8*—  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na m. Wrzesień 6 marek 
Od Igo Września do końca Grud. 20 „

■V* Prenumerata liczy sig tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesięcu.
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Poparcie postępu w rolnictwie: oto zało 

żenie, jakie Wydział krajowy postawił na 
czele projektu pięciomilionowój pożyczki 
Samo już założenie nastręcza nam sposo­
bność do kilku uwag dotyczących stanu o- 
becnego i stosunków większój własności 
ziemBkićj, ua którój w pierwszym rzędzie 
postęp rolnictwa polega. Czy chwila popar­
cia postępu rolniczego za pomocą kraju 
właściwie obraną, czy pomoc ta znajdzie 
dostateczne rękojmie, że będzie skuteczną, 
produkcyjnie użytą i zwróci się odpowie­
dnio, czy są warunki, oraz żywioły społecz­
ne, na których bezpiecznie oprzećby można 
to wielkie zadanie popchnięcia naprzód rol­
nictwa, aby dorównało wymaganiom potrzeb 
spółecznych ?

Pierwsi wystąpilibyśmy przeciw projekto­
wi ratowania bankrutów lub chylących się 
do przepaści kosztem kraju. Jak wobec in­
dywiduów, tak wobec zbiorowych interesów 
nie chcielibyśmy ulegać złudzeniom. Po­
stęp rolnictwa, lubo ciągle nakazanym jest 
koniecznością, nie jest w Galicyi normal­
nym. Fakt ciągłego przechodzenia zie­
mi z rąk dawniejszych właścicieli w rę­
ce nowonabywców, którzy w przeważnej 
części nie są rolnikami z zawodu, którzy 
nie pracą produkcyjną, nie wyższością fa­
chowego uzdolnienia, lecz tylko nadużyciem 
kredytu i monopolem handlowym dochodzą 
do własności, świadczy, że nie jesteśmy na 
drogach postępu lecz rozkładu, że proces 
ekonomiczno-społeczny trwający od lat kil­
kunastu, jeszcze nie ustał.

Postęp w rolnictwie odbywał się w kra­
ju ciągle, choć nieprawidłowo, sporadycznie, 
nie w równój mierze i bez wytkniętego kie­
runku, szedł atoli naprzód, pomimo ruin,

bankructw, wywłaszczeń, bo był konieczno 
ścią, jaką zmienione warunki agraryjne 
nakładały, jakiój domagał się stosunek pro 
dukcyi rolniczćj do wzmagającój się kon 
kurencyi z produkcyą zagraniczną, zbliżo 
ną przez rozwinięte środki komunikacyjne

Postęp ten jednak drogo okupywano, a 
pierwsi padali ci, co torowali mu szlaki 
Ktokolwiek przyjrzał się bliżćj tym tra 
gicznym przejściom szlachty, broniącćj się 
na wsi od ćwierć blisko wieku przeciw 
najniekorzystniejszym stosunkom i nie­
przyjaznym często żywiołom, bo były to 
lata klęsk elementarnych i przeistoczeń 
w całym systemie społeczno-ekonomicznym, 
ten nie może rzucić kamieniem potępienia 
na tych, co w tój trudnćj walce legli. Nie- 
przeczymy, że nie zawsze umiano się za­
stosować do zmienionych stosunków, że 
reforma w obyczajach i sposobie życia szła 
opornie, że były liczne wypadki lekkomyśl 
ności, zbytku, lub nieudolności, lecz nie 
były to wyłączne i ogólne powody szerzą­
cej się ruiny.

Dziś obywatele wiejscy, reprezentanci 
nietylko większych obszarów ziemi, ale wyż­
szych tradycyj i obowiązków z nią zwią 
zanych, zdziesiątkowani, przebyli twardą 
szkołę, która ich wyleczyła z niejednego 
nałogu i nauczyła wiele. Postęp rolnictwa 
ma już utorowaną drogę, przebył już ko­
sztowne próby i ciężkie doświadczenia, po­
trzebuje tylko poparcia. Warunki tu także 
o wiele korzystniejsze dziś niż przed dzie 
siecią jeszcze laty. Ułożył się do równo­
wagi nietylko społeczny i moralny ale i 
ekonomiczny stosunek większój do mniej­
szej własności. Wszelako nie będzie postę­
pu w gospodarstwie włościan, dopokąd go 
nie będzse w gospodarstwie dworakiem; nie­
stety przykład postępu idący ze dworu, nie 
zawsze był zachęcającym, gdy postępowi 
gospodarze nie znajdując dość poparcia, 
najpierwój ulegali bankructwu.

Niezwykliśmy podejmować odrębnie i wy­
łącznie interesów jednćj warstwy społeczeń­
stwa, choćby nią była owa szlachta, która 
zawsze stanowi przednią czatę w obozie 
uarodowym i w służbie publiczućj. Nie zna­
my kwestyi szlacheckićj tam, gdzie o poli- 
;yczne lub społeczne chodzi prerogatwy. 
W sprawach reformy ustawodawczćj i spo- 
ecznćj organizacyi mamy zawsze na oku 
ylko ogół, tylko harmonijne zespolenie 

wszystkich żywiołów, a występujemy prze­
ciw każdój wyłączności, czy kiedy wyłączność

szlachecka chciała zachować propiDacyą, 
czy kiedy wyłączność mieszczańska, chciała 
oderwać małe miasteczka od wsi w projek­
cie zmiany ordynaeyi wyborczój. Lecz kie­
dy chodzi o ratunek ziemi i o postęp rol- 
uictwa, musimy nazwać rzecz po imieniu. 
Widzimy tutaj w większój własności, w któ­
rój i przez którą jedynie jest możliwym 
postęp rolnictwa, dwa czynniki walczące 
z sobą, dwie kwesfye: szlachecką i żydow­
ską, nie ma bowieiń u nas niebezpieczeń­
stwa obcój kolouizacyi.

I zaów nazywając po imieniu kwestyę 
żydowską, nie chcemy ani zaprzeczać za­
sadzie równouprawnienia, ani dążności ze­
spolenia, zgody wyznań, postępu cywiliza­
cyjnego i obywatelskiego. Wszelako, jeśli 
ta zgoda i ten postęp objawia się już wśród 
inteligencyi miejskiój, jeśli możemy wska­
zać z pociechą, że to co się dokonało przed 
laty w Warszawie, dokonywa się powoli 
w Krakowie, gdzie zacząwszy od katedr 
uniwersyteckich, krzeseł radzców miejskich, 
na wszystkich niemal posterunkach służby 
publicznój spotykamy starozakonnych nie­
tylko z poczuciem solidarności interesów 
kraju, ale z poszanowaniem zasad moral­
nych społeczeństwa, wśród którego żyją, to 
znów przyznać trzeba, że kwestya żydow­
ska objawia się na wsiach w wręcz przeci­
wnym kierunku. Posiadanie ziemi niezacie- 
ra antagonizmów ale je zwiększa. Nowo- 
nabywcy starozakonni, niedochodzą do wła­
sności drogą pracy produkcyjnój, nie są 
tutaj żywiołem dodatnim, nawet pod wzglę­
dem materyalnym, ale tylko niszczącym pa­
sożytem. Wzorowych gospodarstw żydow­
skich nikt zacytować niezdoła, choć znacz­
ne obszary ziemi są już w ich rękach 
jądż na własność, będż w dzierżawie. Za­

uważano , że na przeszłorocznej wysta­
wie lwowskiej nie było ani jednego przed­
miotu, któryby pochodził z gospodarstw 
ub fabryk żydowskich. Ta nieudolność do 
)racy produkcyjnej Żydów w Galicyi jest 
wypływem niemoralnego źródła ich zbo- 
, gacenia, ale także zapowiedzią, że ich prze­
waga ekonomiczna jest przejściową. W War­
szawie i Królestwie Polakiem powstały 
wielkie żydowskie fortuny z wielkich i po­
żytecznych dla kraju przedsiębiorstw, a te 
fortuny nie są ujemną lecz dodatnią siłą 
w bogactwie kraju, podtrzymującą postęp 
i rozwój ekonomiczny nawet w czasach u- 
ladku i zniszczenia. W Galicyi wielkie 

upadały fortuny szlacheckie, ale nic powsta­

wały natomiast wielkie fortuny żydowskie, 
bo prosta tylko eksploatacya daleko dopro­
wadzić nie może, a pasożyt, żywiąc się 
obcem ciałem, może się czas jakiś tuczyć, 
ale nigdy nie stanie się osobnym samo­
istnym organizmem. Zarówno ekonomista 
pragnący postępu materyalnego, bez wzglę 
du na to, kto go przeprowadza, uważać 
musi przechodzenie ziemi w ręce żydow­
skie w Galicyi za upadek, jak ten, co ba­
cząc na obowiązki moralne i zadania spo­
łeczne, przywiązane do własności ziemskiej, 
ekspropriacyę tę uważać musi za klęskę 
narodową, społeczną, cywilizacyjną.

Życzymy powodzenia Żydom na każdem 
innem polu, życzymy im bogactw lepiej 
zdobytych i właściwiej użytych, bo jnż sam 
przykład Królestwa Polskiego służy nam 
za dowód, że akumulacya kapitałów jest 
siłą kraju. W Galicyi siła ta, którą repre­
zentuje zabiegliwość żydowska, poszła na 
fałszywe tory i dla tego jest szkodliwą dla 
kraju a nie ma w tym kierunku przyszło­
ści dła siebie. W  Poznańskiem Niemiec 
zwycięża szlachcica bronią postępu i umie 
jętnej pracy, dla tego utrzyma co zdo­
był, a choć zadaje klęski narodowości, bo­
gactwo ekonomiczne kraju podnosi; u nas 
nie ma napływu obcych kapitałów, ani tej 
walki własnej nieudolności z obcym postę­
pem. Żyd wywłaszcza szlachcica galicyj­
skiego, ale nie jest to nowoczesny Icultur- 
trager szczycący się wyższością cywiliza­
cyjny Jecz średniowieczny Żyd, pokrewny 
szekspirowskiemu Shylokowi z wszyst- 
kiemi przesądami i znamionami wsteczni- 
ctwa. Im więcej Żydzi osiadają na wsiach, 
tem bardziej upada ich monopol handlowy 

połączony z nim monopol kredytowy. Pa­
sożyt ma teraz sam na siebie zarabiać i żyć 
o własnych siłach. Dla tego twierdzimy, że 
chwila przesilenia nadeszła, że wywłaszcze­
nie ziemi przez nowonabywców starozakon­
nych jest tylko przejściową fazą.

Postęp rolnictwa już się nie da powstrzy­
mać, jest on koniecznością w kraju prze­
rżniętym kolejami a graniczącym od wscho­
du z najżyzniejszemi krainami, od zachodu 
z najwyżej rozwiniętym przemysłem Szlą- 
ska. Postęp rolnictwa pójdzie naprzód w Ga­
licyi i obali każdego, kto mu kroku nie dotrzy­
ma, czy on szlachcic, lub żyd. Lecz doświad­
czenie przebyte wskazuje, że postęp obala 
także tego, kto się wyrywa naprzód, nie- 
poparty ogólnym rozwojem. Jest solidar­
ność w całym organizmie społecznym i po­

rządku ekonomicznym, która sprawia, że 
wśród klęsk i zwalisk szerzących się do­
koła, jednostki niezdołają oprzeć się wstrzą- 
śnieniom, że tylko szeregami zdobywać mo­
żna utracone posterunki lub nowe stanowi­
ska na drogach postępu. Dla tego niewy- 
starczają dziś już indywidualne zabiegi, po­
trzeba poparcia zbiorowego, popędu danego 
z góry, zwrócenia całej usiluości ku roz­
budzeniu postępu w rolnictwie.

Ten impuls, ta pomoc i poparcie ze stro­
ny Sejmu redukuje się podobno głównie 
do środków kredytu. Czy środek ten wy­
starczający, czy go nie nadużyto, czy wię­
ksza własność w ogóle nie jest zbytecznie 
obciążoną? W odpowiedzi wystarcza wska­
zać fakt ciągłego podwyższania się ceny 
ziemi, pomimo że sprzedaż przymusowa lub 
z wolnej ręki ale z konieczności dóbr ziem­
skich jest ciągle na porządku dziennym. 
Wzmaga się cena ziemi choć dochody z niej 
niepodnoszą się w odpowiedniej proporcyi; 
stąd większa jeszcze zachodzi dyspropor- 
cya pomiędzy procentem z kapitału, jaki 
reprezentuje ziemia a procentem kredytu 
rolniczego. W zachodniej i środkowej Eu­
ropie stosunek ten ceny ziemi do dochodów 
doszedł do tego, że nie rachują tam wyż­
szego nad 3 procent, ale też i kredyt, z ja­
kiego rolnik korzystać może, nieprzechodzi 
tej miary. U  nas stopa procentowa utrzy­
muje się wysoko, w zakładach hipotecznych 
z procentem amortyzacyjnym dochodzi do 
8°/0 i wyżej; w zakładach kredytu osobi­
stego do 10% i wyżej. Rzucenie dziesięcin 
milionów na targ pieniężny, zwrócenie ich 
na cele ekonomiczne, przeważnie zaś ku 
ziemi, jest wielkiem finansowem przedsię­
wzięciem, które nie tyle winno mieć na oku 
samo dostarczanie kredytu już i tak obcią­
żonej własności ziemskiej, ile oddziałanie 
na stosunki targu pieniężnego i obniżenie 
stopy procentowej. Ułatwienie kredytu na 
melioracye i wkłady gospodarskie, przy za­
pewnieniach odpowiednich okazuje się tem 
potrzebniejszem, że pomimo rozwoju kilku­
nastu instytucyj kredytowych, źródła te 
rolnik już wyczerpnął. Kredyt hipoteczny 
wszedł w skład kapitału zakładowego wię­
kszej własności, bo ileż to dóbr wolnych 
jest od tego ciężaru, a wiadomo, że przy 
tranzakcyach nabywcy zwykli od ceny dóbr 
odtrącać dług hipoteczny. Inne zakłady es- 
kontują weksle z terminem trzechmiesię- 
cznym. Jest to pomoc chwilowa dla rolni­
ka, która mu dozwala opędzić bieżące po-
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WYDAWNICTWA M A D E III  H I E J p t ó l
w Krakowie.

Mamy przed sobą stos ksiąg, których już sama 
f03 c ,z®Wnetrzna zapowiada treść poważną i zdol­
ną zaciekawić miłośnika nauk, odstraszyć zaś zwy­
kłych czytelników, którzy nietylko szukają lżejszej

 jusu miioau.K uauit znajdzie
w tych księgach plon jednoroczny zbiorowej pracy, 
to i zwykły czytelnik niepowinien sig odstraszać, 
bo choć zgromadzono tu wiele materyału, który 
tylko badacz ocenić i użyć należycie zdoła — 
materyał ten surowy wszędzie ujęty w ramy od­
powiednie, opatrzony objaśnieniami, mającemi war­
tość tego wyższego pisarskiego kunsztu, któiyby 
można porównać z pracą przemysłowca, ręko­
dzielnika lub fabrykanta przerabiającego surowy 
produkt na użytek ogółu. Przeglądając te roczniki, 
Bprawozdania komisyi i wolumina przekonać się 
można, że Akademia niejest tylko biurem wyda­
wnictwa naukowego, zbiornikiem źródeł, ale, stała sig 
jnż Ezkołą badań krytycznych w różnych kierun­
kach. Niemoże i niepowinno bjć obojętuem dla o- 
Sółu to, co przybywa do wspólnego skarbca, choć­
by niewszyscy mogli z niego korzystać. Niezamie- 
rzamy też wcale zajmować czytelników rozbiorem 
krytycznym tego, co publikacje Akademii przyno­
szą nowego, czy to w pracach Wydziału history­
cznego, czy pokrewnego mu Wydziału, który pod 
nazwą filologii łączy to wszystko, co się odnosi do 
rzeczy ojczystych, a nieda się pomieścić pod dzia­
łem historyi. Czujemy wszelako obowiązek zawia­
damiania czytelników o tem, co Akademia podaje 
na widok publiczny. W pobieżnym tym przeglądzie 
tegorocznych publikacyj przyjdzie nam zatrzymać 
Bię dłużej przy niektórych pracach, o ile one po- 
dsją już rezultata badań, a nie sam do nich ina- 
teryał, o ile sam przedmiot wzbudzać może więcej 
snjęcia w szerszych kołach czytelników.

Wydawnictwo Akademii dzieli się według Wy 
działów, a nadto ebejmuje sprawozdania kumisyi, 
sbiory rozpraw nadsyłanych z po za murów uczo­
n o  ciała, oraz treść rozpraw z posiedzeń. W ten 
spOBób mamy tu rozmaitość formatu i treści, a wyda­
wnictwo niełącząc rzeczy różnych w jednem zbioro* 

em piśmie wzbogaca literaturę naukową szeregiem 
3lłżek bądź to stanowiących całcść, bądź też poda­

jących przegląd prac Akademii, całego ruchu nau 
kowego w niej mającego ognisko i  nowych OBią 
gniętych zdobyczy.

Wydawnictwa Akademii wzmagają Bię w miarę 
wzrastającego udziału pracowników, których Aka­
demia łączy i szereguje w komisyach i daje im 
wszechstronny popęd, oraz w miarę zwiększających 
się funduszów. Z datą 1877 r. ukazało się cztery 
tomy i trzy zeszyty a mis no wicie:

Pamiętnik Akademii Umiejętności w Krakowie 
(wydziały: filologiczny i historyczno filozoficzny tom 
3-ci).

Z Wydziału filologicznego mamy nadto trzy ze 
szyty in 4-to.: Sprawozdań komisyi do badania 
historyi sztuki w Polsce.

Piąty tom Pomników dziejowych wieków śre­
dnich przynosi nam najstarsze księgi miasta Era 
kowa od r. 1300 do r. 1400.

Komisya historyczna ogłosiła 4-ty tom Pisarzów 
dziejów polskich, którego treść obfitą niżej wyka­
żemy. Wreszcie ukazał się 8-y tom Rozpraw i spra­
wozdań Wydziału historyczno filozoficznego.

Okrom tych publikacji, które jako jednoroczny 
plon przechodzą miarę tego, co w ciągu roku wszy­
stkie wydawnictwa naukowe na całym obszarze Pol­
ski dotychczas przeciętnie dostarczały, komisya hi­
storyczna wzięła spuściznę po Aleksandrze Prze- 
ździeckim, Auguście Bielowskim i Zygmuncie Hel­
ciu, łącząc się w staraniach z wydawnictwem Dłu­
gosza, powierzając dalszą publikację Monumentów 
Bielowskiego gronu lwowskich członków komisyi, 
prowadząc dalej poszukiwania archiwalne w ślad za 
Helclem. Przygotowuje się do ogłoszenia: Kodeks 
dyplomatyczny Witolda zebrany w Archiwum kró­
lewieckim i Akta Jana Olbrachta i Aleksandra z tek 
Naruszewiczowskich. Zbliżający się jubileusz Hozyu 
sza wywołał myśl zebrania jego korespondencyi w o- 
sobnem wydaniu. Komisya znalazła w tej mierze 
poparcie uczonego Dra Hiplera z Królewca oraz uła­
twienie przez sprowadienie do Krakowa Archiwum 
księcia Czartoryskiego. Do panowania Jana III zna­
lazło się dwóch badaczy: p. Franciszek Kluczycki 
wyzyskał archiwa wilanowskie i inne w kraju, Dr 
Waliszewski czerpie z archiwów zagranicznych.

Ogrom to zadań, które połączyć w całość, zor­
ganizować i zjednoczyć zdoła tylko niezmordowana 
pracowitość i wszechstronność sekretarza Akademii 
a przewodniczącegu komisyi historycznej. Przy mno­
żeniu i wydobywaniu na wierzch źródeł nie zmier- 
ną ma zasługę komisya historyczna, że je przed­
stawia z pewnym systemem i planem, że do nich 
dołącza wskazówki i objaśnienia, przechodzące czę- 
Bto miarę zwyczajnej przedmowy wydawców, bo ma- 
ą one już wartość krytycznego poglądu i umieję­

tnego drogowskazu po tym labirj*ncie.

Od pięciu lat swego istnienia Akademia już ogło 
siła następujące źródłowe dzieła:

1) Dyaryusze sejmów koronnych 1848, 1853 i 
1570, wydał J. Szujski.

2) Chronicorum Bernardi Vapovii pars poste­
rior 1480—1535, wydał J  Szujski.

3) Księc-a pamiętnicza Stefana z Proszczu Modc- 
kszy (1654—1669), wydał Wł. Seredyński. (Trzy 
te publikacye stanowią trzy pierwsze tomy zbioru 
Scriptores rerum polonicarwni).

Do zbioru Monumenta medii aevi należą:
4) Codex epistolarum saeculi decimi quinti, wy­

dał Dr. A. Sokołowski i J. Szujski.
5) Res gestas Poliniae ill/ustrantia, są tu dyplo­

mata z archiwum katedry wawelskiej; wydał Dr. 
Piekosiński.

6) Codex diplom atics Poloniae minoris, wydał 
Piekosiński.

7) Starodawne prawa polskiego pomniki; trzeci 
pośmiertny tom zbioru Helcia, wydał Dr. Bo- 
brzyński.

8) Dalszy ciąg tychże pomników wydał Dr 
Heyzman.

9) Archiwum komisyi historycznej.
Pod prasą zaś znajdują się następne publikacye:
1) Dalszy ciąg wydawnictwa Augusta Bielow­

skiego ułożony pod przewodnictwem Dr. Małe­
ckiego, a pod' redakcją Dr. Liskego i Kętrzyń­
skiego.

2) Epistolarum libri Andreae Zebrzydowski re­
dakcji Dr. Wisłockiego.

3) Acta regis Johannts ZZA, redakcyi Dr. Wa~ 
lisze wskiego.

Widzimy z tej nomenklatury, że komisya histo­
ryczna, która z natury rzeczy musiała wziąść górę 
nad innemi działami, bo najbliższy i najponętniej­
szy jej zakres używa rozrzuconych po całej Polsce 
i całej Europie Bwych współpracowników i swych 
korespondentów, aby rozpocząć poszukiwauia źró­
deł dotąd nietkniętych lub opracowanie różnych 
epok dotąd sądzonych częstokroć jednostronnie, bo 
znanych tylko połowicznie. Jeśli nie zaniedbane tu 
są stosunki zagraniczne dawnej Polski i jej poli­
tyczne i dyplomatyczne sprawy, to jednak główne 
zachcdy zwrócone są do badania dziejów wewnę­
trznych, wyświecenia wszystkiego, co się odnosi do 
organizacyi, instytucyi, dziejów kościoła, stosun- 
tów prawnych i stanu cywilizacyjnego Polski w ró­

żnych epokach.
Ta dążność, która zdaje się przeważać w pra­

cach komisyi historycznej, łączy się i’spotyka z za­
chodami podjętemi przez komisyę hiBtoryi sztuki 
w Polsce.

Nowe to pole, dotąd prawie zupełnie zaniedbane, 
na które wstąpiło grono ludzi gromadzących się

pod osłoną Akademii, a już w tym kierunku 
najświeższe publikacye Akademii przynoszą wa­
żne nabytki. Historya sztuki w Polsce, a miano­
wicie architektury, przejść od romanizmu do go­
tycyzmu za nim włoskie odrodzenie i u nas zosta­
wiło ślady w kilku arcydziełach, jak kaplica jagieł 
lońska na Wawelu, dostarczy wątku do badań wpły­
wów cywilizacyi, przychodzących do nas naprzemian 
z Włoch, Niemiec i Zachodu. Historya sztuki jeśli 
stanowi tak ważny dział w historyi cywilizacyi i 
dlatego łączy się z dążnością komisyi historycznej, 
to znów spotyka się z archeologią, która Bięga głę­
biej, której niedość badać gmachy, zamczyska i 
kościoły, ale jeden kamyk będący śladem budowli, 
znaleziona moneta rzymska, broń, lub sprzęt wy­
konany, służy jej za podstawę do odbudowania tego, 
o czem nie pozoztsło żadnego piśmiennego świa- 
dertwa.

Świat nauki stanowi jeden organizm i nigdzie 
nie dadzą się przeprowadzić ścisłe granice między 
jednym a drugim działem, bo wszystko tu się wią­
że i wszystko sobie niesie wzajemną pomoc. Z ar­
cheologii wszak dziś przejście blizkie do poszuki­
wań antropoligiczno-fiziclogicznych, a więc do nauk 
przyrodniczych. W ten sposób z jednego wątka 
wysnuwa się całe przędziwo, a jedne badania wy­
wołują dalsze — chodzi tylko o to, aby to, co tyl­
ko w połączeniu prowadzi do prawdy, nie wystę 
powało do siebie w antagonizmie, lub jedna gałąź 
niechciała rościć sobie pierwszeństwa nad innemi. 
Otóż śladu podobnej walki lub jednostronnej i ten 
dencyjnej przewagi niedostrzegany w publikacjach 
Akademii. Prym trzyma historya z natury rzeczy i 
naszych dążności, naszych potrzeb—lecz za sobą pro­
wadzi cały orszak pomocniczych nauk i coraz bardziej 
rozszerza zakres badań.

Oprócz ogłoszonych i zapowiedzianych publika­
cji, przygotowują się roateryały w różnych komi­
syach, któ e więcej wymagają czasu, jak olbrzymie 
zadanie Błownika polskiego podjęte przez komisyę 
j  ęzykową.

Najstarsze pomniki piśmiennictwa polskiego aż 
do nowszych wzorowych pisarzy zostały rozdzielone 
pomiędzy członków komisyi celem oznaczenia epo- 
d, w jakiej powstawały wyrazy i jak stopniowo 
bogacił się i rozwijał nasz język. Bardziej jeszcze 
mozolnemi są prace komisyi fizyogrc ficznej i komi­
syi antropologicznej.

Pomiędzy zadaniami, które sobie komisya antro­
pologiczna Ak. Um. w szczegółowo wypracowanym 
irogramie zakreśliła, „ważne zajęła miejsce część 

ściśle antropologiczna, czjli zbieranie w kraju spo­
strzeżeń na osobach żywych, celem zbadania fizy: 
cznych właściwości i nakreślania na ich podstawie 
odpowiedniej charakterystyki, tak wogóle ludności

krajowej, jak w szczególności składających ją prze­
ważnie 3ch narodowości: polskiej, ruskiej i żydow­
skiej , (Spraw. Drów Majera i Iz. Kopernickiego 
Zb. Wiad. do Ach. kraj., dział antr.), z uwzglę­
dnieniem wpływu, jaki w tej mierze miećby mogło 
rozpołożenie według pewnych dzielnic geografi­
cznych".

Ponieważ badania tego rodzaju wykonane mogą 
być jedynie na wielu miejscach i przez wiele osób, 
Komisya wypracowała instrukcje i blankiety i we­
zwała do współpracownictwa znaczną liczbę świa­
tłych przyrodników w różnych częściach kraju, u- 
dając Bię zaraiem do Komisyi poboru wojskowego, 
ażeby lekarzom przy niej zajętym, pozwoliła zająć 
się notowaniem poczynionych przy tej sposobności 
spostrzeżeń. Liczny materyał, jaki w ten sposób 
dotąd zebranym został, porządkują i wyzyskują u- 
miejętnie Dr Majer i Dr Kopernicki. Z ogłoszonych 
dotąd zestawień i uwag wynikają zajmujące rezultaty 
co do wzrostu, obwodu piersi, barwy skóry, barwy 
oczu, tudzież ogólnej charakterystyki głowy i twa­
rzy Polaków, Rusinów i Żydów w Galicyi. Pomia­
ry kreniologiCzne wykazały dotychczas ii Polaków, 
na 1078 pomiarów, 5-0 długogłowych, 10-9 pośre- 
dniogłowych, 83-8 krótkogłowych; u Rusinów, na 
871 pomiarów, 8T długogłowych. 15 9 pośrednio- 
głowych, 75*9 krótkogłowych, u Żydów na 313 do­
konanych pomiarów, 4-7 długogłowych, 10'8 pośre- 
dniogłowych, 84’3 krótkogłowych.

Obecnie dokonywa się druk nowej pracy, obejmu­
jącej spostrzeżenia nad stopniem pomnożenia się 
wzrostu w różnych epokach życia. Wszystkie te 
badania i zestawienia, z natury swej bardzo mo­
zolne, dokonują się, z wielką starannością, niezmor­
dowaną pracowitością i uznania godną sumienno­
ścią samego prezesa Akademii i Dra Kopernickiego.

Obok tych spostrzeżeń na osobach żywych, u- 
skuteczniały się też spostrzeżenia nad czaszka­
mi i szkieletami z grobów przedhistorycznych o 
ile takowych zdobyć można było. Dr Kopernicki 
dokonał już był poprzednio ważnych prac nad cza­
szkami ukraińskiemi, kiedy więc p. Kirkor dostar­
czył materyału z kurhanów galicyjskich, a miano­
wicie Żywdaczowskich, Chocimierskich i Czortowi- 
ckich, zajął się ich determinacyą antropologiczną. 
Rezultaty tych prac przeprowadzonych z wielką su­
miennością i gruntowną znajomością rzeczy mieszczą 
się w rozprawie: „Czaszki z kurhanów pokuckich". 
Inne spostrzeżenia nad czaszkami przedhistoryczne- 
mi Podola galicyjskiego znajdują Bię w zbiorze wia­
domości do antropologii krajowej.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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trzeby i zastępuje kapitał obrotowy. Kapi­
tał nakładowy mający służyć na ameliora- 
cye zastąpić może tylko kredyt na dłuższe 
termina, bo nakłady nie zwracają się tak 
prędko i nie zwykły przynosić doraźnych 
zysków.

Nie wspierać atoli tych, co się chylą ku 
przepaści, ale podać rękę pomocną tym, co 
dają rękojmię, że użyją pomocy produk­
cyjnie: oto główna zasada, która winna prze­
wodniczyć w przeprowadzeniu projektowa­
nej pomocy dla rolnictwa. Nie ratować za­
grożonych od ruin, ale wspierać postęp tam, 
gdzie są jego warunki, i dla tego szukać 
należy obok zabezpieczenia materyalnego, 
rękojmi moralnych. Kredyt, to broń obosie­
czna, służyć ona może na obronę ziemi lub 
przyspieszyć jej utratę. Z tego też względu 
wielkie przedsięwzięcie zaprojektowanego 
przez Wydział kredytu nie jest hazardem pod 
względem ekonomicznym i finansowym, jeśli 
tylko znajdzie się wśród społeczności rolniczej 
dosyć żywiołów zdrowych, co przedstawiają 
rękojmie moralne zdolności, pracy i rzetel­
ności. Wielka też odpowiedzialność spadnie 
na tych, którym otwartą zostanie droga po­
stępu i możność obrony.

lOBISFOTOSHCYA „CZASU!1

P o z n a ń  25 sierpnia.

Ostatnie rozstrzygające wybory już ukończone, 
kandydaci nasi, którzy się poddali ściślejszemu wy­
borowi, ulegli w pięciu okręgach Prus zachodnich, 
lubo osiągnęli wyższą liczbę głosów niż przy wy­
borach dawniejszych. Zwyciężyliśmy tylko w okrę­
gu Gdańskim, gdzie wybranym został X. dziekan 
Michalski. W okręgu Świeckim, Sztumskim kandy­
daci nasi ulegli różnicą tylko kilkunastu głosów. 
Wszędzie statystyka głosów służy za podstawę ro­
zwoju lub upadku stronnictw, nie sam przeto o- 
Btateczny rezultat wyborów służy tu za miarę; 
tak np. obliczają dziś w Niemczech wzrost głosu­
jących za kandydatami socyalnymi w okresie dzie­
sięciu lat. To też choć ponieśliśmy w wielu okrę­
gach przegraną, pocieszać Bię możemy, że tam na­
wet, gdzie germanizacja od wieków zanuściła 
korzenie, wzmaga się ustawicznie liczba głosują­
cych za polBkimi kandydatami, jak w Prusach za­
chodnich a nawet na Śzląsku. Zważyć tu jeszcze 
należy, że przeważyła pzalę prcsya właścicieli Niem­
ców. Jeden z nich p. Treskow pod Poznaniem zwo­
łał lud wiejski i rozdawał kartki wyborcze na p. 
Kenemanna kandydata niemieckiego. Jeden z wło­
ścian wystąpił z oświadczeniem, „że nie może gło 
sować na Niemca, kiedy Niemcy na Cesarea strze­
lają". Pan Treskow tak został tym argumentem 
przekonany, że wszelkiego zaniechał nacisku i wol­
ność wyboru nawet zależnym od siebie z pośród 
włościan zostawił.

Jeśli z pewną nieufaością ludność katolicka przyj­
muje zapowiedzi zaniechania walki z Kościołem, 
obawiając się, że obietnice te są złudne — to znów u- 
kłady kanclerza w Kissingen z Nuncjuszem monachij­
skim, wywołały ogromny popłoch pomiędzy rządo­
wymi proboszczami. Najeżdżają oni hndratów, jeżdżą 
do Berlina, aby się tylko zaspokoić o swoje posa­
dy i przyszłość na wypadek zgody między Stolicą 
Stą a rządem i przywrócenia hierarchicznego po­
rządku. Nie ulega bowiem wątpliwości, że probostw 
bezprawnie nadanych niemogUby zachować. Otóż 
jak zapewniają, mieli ci księża apostaci otrzymać 
obietnicę, że znajdą pomieszczenie przy straży ta- 
bacznej.

Parlamentowi niemieckiemu krótki przepowiada­
ją w ogóle żywot. Stronnictwa wyszłe z wyborów 
tak są rozbite, że tylko za pomocą koalicyi mógłby 
rząd otrzymać większość; a interesa i zasady stron­
nictw są tu tak sprzeczne, że koalicya jest nie- 
możebną.

Wiedeń 28 sierpnia. Wczorajsze posiedzenie 
kongregacyi komitatów w Peszcie było dość burzli­
we, czego z nadeszłych depesz nie można było 
wnosić. Jaż przed posiedzeniem wiadomem było, że 
podżupan Fóldvary zawieszonym został w urzędo­
waniu, a jeden z nadżupanów otrzymał polecenie 
przeprowadzenia rozporządzeń rządowych co do pod- 
wód. Jako wnioskodawca oświadczył Juliusz GhII- 
ner: „Jeżeli się wbrew woli narodu prowadzi wojnę 
bez przygotowania, trzeba także mieć odwagę i 
rządzić prowizorycznie przez wojsko i komisarzy 
rządowych. W końcu przyjęto wniosek Faya, aby 
wystósować petycyę do sejmu o wstrzymanie oku­
pacji i odwołanie wojska. Nadżupan Ir. Stefan 
Szapary, któremu poruczono przeprowa 'z'ć rozpo­
rządzenie rządowe względem dostawy podwód, o- 
trzymał także nadzwyczajne w tej mierze pełnomo­
cnictwo.

— Politik powtarza dziś wiadomość o liście Dra 
Biegera do Dra Fischhofa. Nie zaprzecza wcale je­
go istnienia, lecz twierdzi, źe nie był on przezna­
czmy do ogłoszenia, nie ogłosił go też p. Rieger 
który obecnie bawi w Paryża, ani też nie wyszedł 
on z Pragi. W końcn sławi usposobienie Dra Rie- 
gera względem Niemców.

Bośnia i Hercegowina.
Z Serajewa mało dziś wiadomości. Fzm. bar. 

Filipowicz ukonstytuował d. 22 b. m. reprezen­
tację gminną, której skład podaliśmy wczoraj na 
innem miejscu. Z jeńców zabranych przy zdobyciu 
Serajewa odesłano już 668 do Brood. Jeden z naj­
niebezpieczniejszych dowódzców powstańców turec­
kich Hadżi Jankowicz schwytany został przez żan- 
darmeryę połową i na mocy wyroku sądu dora- 
źaego powieszonym. W chwili wykonania wyroku 
wyrwał jednemu żołnierzowi karabin i strzelił w tłum, 
lecz nie trafił nikogo; natychmiast go związano i 
powieszono.

Utarczki prawie bez znaczenia stoczono wr osta­
tnich dniach pod Dobojem, Stolaczem i Kljuczem; 
najważniejszą z nich ma ieszcze być utarczka pod 
Stolaczem, gdyż tam 158 redyfów albańskich zło­
żyło broń.

Ciekawe daty znajdujemy dziś w dziennikach 
wiedeńskich co do liczby powstańców. Otóż w wila- 
j®£ie Bosny liczba powstańców dochodzić ma do 
65000. Liczba ta ną pozór zbyt wielka, nie jest 
mą jednak, jeśli się uwzględni liczbę ludności,

mianowicie mężczyzn mahometaĆ3ki(h w 
W siedmiu peszaliksch dotychczasowego wilajetu 
Bosny mieszka 313000 Mahometan, a w szczegól­
ności: w Sandżaku Bihacza 45000, Trawnika 43000, 
Banjaluki SOOOO, Zwornika 64000, Serajewa 35000, 
Nowego Bazaru 57000 i Mostaru 3900 Mahometan 
mężczyzn. Jeżeli się zważy, że już prawie połowa 
wilajetu obsadzoną jest przez wojska austryackie 
i że ludność cd 20 do 60 roku żyda, która wo- 
góle zdolną je3t pod btofl, wynosi około 50#, 
przeto czwarta część całej ludności męzkiej maho- 
metaóikiei, t. j. około 78000 ludzi tworzyłoby ma­
ximum, do jakiego dojść moie powstanie w Bośni. 
Część Mehomctan zdolnych do broni, ale pozosta­
jących w domu, zastępują praWijopcd >bnie ehrze- 
ścianie, którzy częściowo dobrowolnie, częścią przy­
muszeni biorą Udział w powstaniu. Jeżeli mimo 
to cyfra 65000 zdaje się za wysoką, usprawiedli­
wić to jeszcze tem można, że Porta prawdopodo­
bnie nie była w stanie uzbroić wszystkich.

Bardzo jest ciekawym j charakterystycznym dla 
Bośni faktem, że pśażalik Zwornika, a więc tej 
części krajn-, gdzie fmp. hr. Szapary działa, ze 
wszystkich^ sandźaków Bośni ma najwięcej ludności 
mahometińskiej i grecko-prawosławnej. Jak wyżej 
wspomniano, liczba mężczyzn Mahometan wynosi 
tam 64000, a grecko-prawosławnych 47000. Nie 
popełni się przeto błędu, obliczając powstańców, 
między Boaną a D.iną walczących, na 20000.

Donoszono już kilkakrotnie, że regularna siła 
zbrojna turecka między Nowym Bazarem a Pri­
zren wynosi 45 batalionów, co stanowi siłę 25000 
ludzi. Oprócz tego Arnautów jest 10000, których 
dostawiła liga, a tak naprzeciw wojaka austryac- 
kiego stoi w Bośni około 100,000 powstańców wpe- 
zycyach rozrzuconych, i nie pod jednem zostających 
dowództwem. Jeżeli atoli powiedzie się pacyfikacja 
paszalików Bihacza, Trawnika, Zwornika i Mostaru, 
czego się już w tych dniach spodziewają, wówczas 
liczba ta zmniejszy się do połowy, tak, źe oddziały 
tureckie w paszaliku Nowego Bazaru z początkiem 
przeszłego miesiąca nie będą więcej wynosiły jak 
50000 ludzi.

Cyfry te czerpiemy z Pretsy, wszelako znajdu­
jemy także w Fremdenblacie daty, prawie zupełnie 
zgadzające się zpowyższemi, chociaż z innego źró­
dła pochodzą. Dziennik ten donosi, że stwierdzo- 
nem zostało, iż dotychczas prawie we wszystkich 
potyczkach, powstańcy byli w przeważnej liczbie, 
tak, że pod Jajczą, Banjaluką, Wysoką i po dwa- 
kroć pod Stolaczem, zwycięstwo Austryaków tylko 
na włosku wisiało, a 20ta dywizya, jak wiadomo, 
dotychczas nie może prżejść do zaczepki, lecz musi 
trwać na stanowisku odpornem, będąc ciągle ata­
kowaną przez przeważną liczbę powstańców. Ko­
respondent tego dziennika oblicza powstańców na 
60000, 18CZ nie liczy w to ani obozu pod Nowym 
Bazarem, ani Arnautów.

— «• Tiroler Volksblatt otrzymał od jednego z za­
konników klasztoru Trapistów poi Banialuką na 
stępujący, bardzo ciekawy i malowniczy pamiętni- 
czek o potyczce, która tam została stoczoną: „14 
sierpnia, godz. 9%  z rana: Siedzę przy oknie 
wśród huku dział, strzałów karabinowych i wśród 
krzyku dzieci i kobiet, które od trzech godzin ci­
sną się gromadami s Banialuki do naszego kla­
sztoru. Chmury dymu z dział wystrzelonych zasła­
niają zupełnie widok na Banialukę. Nie widzę już 
ani wieży kościelnej, ani minaretów. Z naszego ko­
ścioła dolatują mnio modły do Najświętszej Panny 
i naszego patrona, św. Józefa. Już o godzinie 6.*j 
z rana porozstawiałem czaty, rozbiegła się bowiem 
pogłoska, że TUrcy zamierzają napaść na nasz kla­
sztor od Derwentu i Kotoru. Kazałem zabaryka­
dować wszystkie wchody do rwszych budynków, 
wyjąć okna, do klasztoru wnieść wszystkie c gly, 
kamienie, siekiery, łopaty, czagany, dźwignie, po 
ustawiać na stryi ha-, h beczki z wodą, kazałem na­
bić karabiny i rozdać amunicyę. Niestety, brak 
nam prochu. Z kUsztoru Franciszkanów, położone­
go naprzeciw, padają strzały karabinowe; widać 
już dym buchający. Wszyscy Franciszkanie są w 
naBzym klasztorze. Nasze sieroty wTgiałem z rana 
do gęstego boru. Chciałem wyzłoć 1 dzi na reko­
nesans, ale straż austryacka o! sadziła już drogę i 
nie puszcza nikogo; zapewnia już sobie drogę na 
wypadek, gdyby jej przyszło cofnąć się do naszego 
k lasz to r Mamy wyborną pozycję, ale co to zna­
czy Wobec przemocy! Biednych Sióstr Opatrzności 
nie mogłem już sprowadzić z miasta. Coraz to 
z innej strony wznoszą się słupy dymu; znak, że 
pole walki zmienia się co chwile. Na przeciwległym 
brzegu rzeki Werbrs Btoi mnóstwo ludu; nie mo­
gą się dodać n i nasz brzeg i schronić się w la­
sach; lament otraszny. Nie słychać jeszcze, ażeby 
z Grady s ti nadciągały wojska austryackie na od­
siecz, ale mamy nadzieję, że przybędą na czas. 
W tej chwili, o godzinie lOej, zaczęły palić się 
stajnie, stodoły i szopy do koła klasztoru Franci­
szkanów. Słupy dymu wzbijają się pionowo w górę; 
nic nie widać. W powietrzu cisza.

Godzina 10 min. 10 z rana. Kanonada i ogień 
karabinowy gwałtowniejsze niż przedtem. Słupy 
dymu wzbijają się w górę w zachodniej części mia­
sta. Łoskot strzałów karabinowych bardzo jest po­
dobny do łoskotu naszego młyna. Stanowisko wojsk 
austryackich pod koszarami bardzo zagrożone. Ze 
wszystkich pagórków strzelają powstańcy.

Godz. 10 min. 20. W tej chwili zaczął palić się 
nowy klasztor Franciszkanów. Przy komendzie mo- 
jsj w klasztorze mam wielki kłopot z braciszkami 
z powodu zachowywanego siUntium. Pomimo, że 
już o świcie wydałem nakaz, że każdy może mó­
wić, ile mu się podoba, nie chcą braciszkowie mó­
wić i przy spotkaniu kładą ciągle palce na usta 
co jest znakiem, że proszą o pozwolenie mówienia 
Trudno im się odzwyczaić od ailentium. Jak skru 
pulatnie zachowujemy tu milczenie, dowodzi fakt 
następujący: Onegdaj patrolował oddział austrya- 
cki nad rzeką Werbas i zbliżył się w nocy pod 
nasz klasztor. Jeden z naszych braciszków wyszedł
0 godzinie 3ej z rana, chcąc się udać do tartaku
1 w drodze spotkał posterunek austryacki Żołnierz 
zaatakował braciszka bagnetem. Braciszek cofał się 
ciągle i nie mówiąc ani słowa, wskazywał tylko 
ciągle swój habit. Dopiero inny jakiś żołnierz au­
stryacki zbliżył się i wytłómaczył, że ten niemy 
człowiek to Trapista. Braciszek wolał raczt j nara 
zić się na śmierć, niż złamać silentium.

Godz. 11 min. 20. Zapanowała zupełna cisza, 
zdaje się, że walka przeniosła się w górną część 
miasta, położoną w ciasnym wąwozie, którego stąd 
nie widać. Klasztor Franciszkanów pali się ciągle 
dach zapadł się widocznie.

Godz. 12 w południe. W tej chwili niosą do kla­
sztoru rannego; jest nim porucznik austryacki.

Godz. 12 min. 15. Banialuka zaczęła się palić 
od strony północnej. W powietrzu cisza zupełna, 
upał okropny.

God. 2 z południa. Teraz zaczęła się palić Ba­
njaluka takie od strony południowo wschodniej.

Bali się także dom Hadżi Acbmeda. Ten zagorza­
ły wróg chrześcian, a w szczególności naszego kla­
sztoru, znalazł przecież mściciela. Jutro trzy lata 
gdy w Banjaluce dowiedziano się o powstaniu gre­
ckiej ludności; wówezrs wyr u wyli Turcy z Banja 
loki przeciw powstańcom, a dzisiaj d. 14 sierpnia 
1878, ciągną tą samą drogą powstańcy tureccy prze­
ciw Austryakom. Dzisiaj już jaaną jest rzeczą, że 
z Tarkami nie można paktować i że półśrodki i 
łagodne traktowanie na nic się nie przydadzą. Do­
póki sztandary austryackie nie będą powiewały na 
każdej piędzi ziemi bośniackiej, dopóki wszystka 
brrn nie będzie skonfiskowana, nie będzie miało 
wojsko austryackie spokoju. Dzisiaj uwierzą zape­
wne nawet najłatwowierniejsi, żo Omms Turca 
menda x.

Gd. 3 min. 25, Banjaluka pali się także od stro­
ny zachodniej.

God. 8 wieczorem. Klasztor Franciszkanów pali 
się aż do fundamentów. Banjaluka goreje także. 
Ludzie wysłani przezemnie na zwiady, donieśli mi 
te na pobojowisku leży dużo zabitych z obu stron. 
Austryacy wpędzili wprawdzie powstańców do mia­
sta i rozproszyli ich kartaczami, ale sami nie we­
szli jeszcze do Banjaluki. Austryacy pokładli się 
na olbrzymiej łące, i pozasłaniali się beczkami, 
ażeby ich strzały z okien nie raziły. Dla wypędze­
nia Turków z miasta, musiano podpalić kilka do­
mów. Sytuacya jest rozpaczliwą. M?;ła załoga skła­
dająca się z 1000 — 1200 ludzi ma się obronić 
przeciw całemu miastu i powstańcom z  całej oko­
licy! Wysłałem wprawdzie wszystkich braciszków 
i ojców na posterunki i na straż, ale cóż to znaczy 
wobec przemocy?

Gad. 10 wieczorem. Odprawiam właśnie kontem­
placje. Co za rozkosz, w chwili tak strosnej wy­
mawiać słowa: Custodi nos Dominei, lit pupillam 
coelif sub umbra altwum Tuarum protege nos! 
Słowa te wymawia się dzisiaj inaczej, niż w wie 
czorach zwykłych... Jakżeż słodko brzmią słowa: 
Visita quae8umus Domine habitationem istam et 
omnes insidias inimici ab ea longe repelte.. W mie­
ście pali się ciągle. A cóż się dzieje z klasztorem 
franciszkańskim? Co za dziwny los! Ostatniego 
lipea oświetlili go Franciszkanie; był to dzień, 
w którym wkroczyli do nas Austryacy; i dzisiaj 
oświetlony on strasznie... przez Turków. Co się 
stanie z nami do jutrzejszego wieczora, jeżeli Au­
stryacy nie wyBzlą posiłków?

God. 12 w nocy. Grobowa cisza dokoła. W mie­
ście pali się ciągle. Klasztor nasz oświetlony na 
cześć jutrzejszego święta Maryi. Powracam właśaie 
z inspekcyi okręgu klasztornego. Co za dziwne in­
strumentu mordercze nagromadzone na podwórzu... 
setkami leżą na kupach i czekają tylko na wojo­
wników; sikawka ogniowa stoi także na podwórzu. 
Braciszkowie stoją na posterunku z bronią w ręku 
i różańcami. Wszędzie panuje nastrój poważny.

D. 15 sierpnia. Święto Wniebowzięcia Maryi. Już 
o godziaie 3 zrana odprawiłem mszę świętą i ko­
munikowałem braciszków. Później odprawili mszę 
inni ojcowie a o god. 5 zrana stał każdy na swo- 
jem stanowisku z bronią w ręka. O god. 8 zrana 
dowiedzieliśmy się od wieśniaka, że możemy być 
napadnięci od strony lasu t. j. od wschodu, po­
wstańcy bowiem przybyli wczoraj o północy do 
Slatiny. Na tę wiadomość wysłałem konnego po­
słańca do jenerała. Jeżeli się wieść potwierdzi, to 
klasztorowi naszemu zagraża największe niebezpie­
czeństwo. Kazałem jes/rze lepiej zabarykadować 
wszystkie wchody.

D. 15 8iernaia w południe. Austryacy nadcho­
dzą i Powstańców nie widać. Ustąpili z cbrześciań- 
skiej dzielnicy miasta. Odetchnęliśmy swobodniej.

PS. Posłańcy z miasta powiadają, że ludność u- 
cieka z miasta do obozu; uciekają także kobiety 
tureckie. Pozrzucały one zasłony i tytułują one 
żołnierzy austryackich: brate! (bracie) Pewna tur- 
czynka, żona majętnego Turka, Filowicza, strzeliła 
wczoraj z okna do wojsk austryackich. Natychmiast 
podpalono ten dom. Podczas pożaru wybuchły pro­
chy nagromadzone w domu, i spaliło się mnó­
stwo nabitych karabinów,

Rosya.
Głównym przedmiotem zajęcia dziś nadesłanych 

dzienników rosyjskich jest rozbiór znanego już nam 
ukazu z dnia 21 (9) sierpnia o poddaniu pod atry- 
bucye sądów wojennych wszelkich procesów, mają­
cych cechę zbrodni przeciw porządkowi spółeczne- 
mu. Żaden wszakże organ prasy nie uznaje, aby 
środek powyższy zdołał zapobiedz zbrodniom po­
dobnego rodzaju, jak morderstwo Mezencowa, a tem 
mniej, rozprzęgnąć sprzysiężenie nihiliatów, lub 
zniszczyć ich propagandę, odbywającą się na całym 
obszarze Rosyi i zdobywającą codziennie liczne za­
stępy adeptów. Wszystkie zaś dzienniki utrzymują, 
że Bystem represyi i obostrzenia kar nigdy niewy- 
plenił zakorzeniałych zbrodni, a owszem przez dzi­
wne prawo reakcyi dopomagał do tem większego 
ich rozkrzewienia w spółeczeństwach niemi zara­
żonych. St Pet. Wiedomosti, które najłagodniej 
jeszcze rzeczony ukaz krytykują, powiadają o nim 
prawie toż samo, uznając tylko, że może on wpły­
nąć na usposobienie spółeczeństwa, a w najlepszym 
razie na pohamowanie tych nowych Herostratów, któ­
rzy popełniają zbrodnie przeważnie dla tego, aby 
się wsławić jak Zasnlir^owim, sądy wojenne zaś 
odbywające się przy drzwiach zamkniętych, pozba­
wią ich tej przyjemności. Z daleko ostrzejsvem c 
ukazie 21 sierpnia występują zdaniem Ńowosti. 
Według nich, rząd za skwapliwie i niepotrzebnie, 
a przedewszystkiem bez żadnej szansy skuteczności, 
wije z narażeniem swej powagi na zdyskredytowa­
nie uciekł się odrazu do ostatniego i niby najsil­
niejszego ze środków, jakie posiada w swełn roz­
porządzeniu. Kto zużywa odrazu całą swą amuni­
cyę, czemże się będz> bronił potem? A były prze­
cież środki pośrednia i nierównie skuteczniejsze. 
Jednym z takich jest: nadanie Bzerszych praw pra­
sie i przez nią spółeczeństwu, aby każdy bez oba­
wy przekroczenia granic „dozwolonych," mógł do­
chodzić i wykazywać publicznie powody, dla któ­
rych wynikła w Rosyi zbrodnicza propaganda ni- 
hilistyczna, a których sniksd trzeba nie gdziein­
dziej, jak w wadliwym ustroju państwowym, spó- 
łecznym i ekonomicznym.

Tą* samą myśl, lecz w wyraźniejszej nierównie 
dosadniejszej formie wyrażają Bieriewyja Wiedo 
mosti. Zdaniem tego dziennika -— chorobliwy stan 
organizmu społecznego w Rosyi daje się spostrze 
gać nie w samych tylko zbrodniach nolitycmycb 
Ciągłe i jak gdyby systematycznie zdarzające się 
wypadki okradania kas skarbowych i publicznych; 
przedajneść urzędników, dochodząca do zdumiewa­
jących i niepraktykowanych dotychczas rozmiarów; 
upadek d brobytu we wszystkich klasach spółe­
czeństwa, a wzrost zamiłowania w zbytku, zwię­
kszająca się codziennie drożyzna, upadek kredytu 
ufności wzajemnej, nareszcie ciągłe chorobliwe za­

chcianki wojen i zaborów, — wsżystko to są fakta 
dowodzące nienormalnego krążenia, a może i za­
rażenia krwi w spcłecztństwie resyjskiem. Uleczyć 
takiej choroby środki represyjne nie potrafią, jednak 
uleczyć ją trzeba. Chirurgia — mało tu pomoże, 
trzeba użyć medycyny z gruntowną dyagnozą, któ- 
raby zdołała zbadać i uchylić powody w samem 
ich źródle. Nieodzowne® jest tedy dać swobodę 
głosu i ruchów społeczeństwu i pozwolić mu, aby 
wyrobiło dla siebie lepszy ustrój i samo zajęło się 
leczeniem swych dolegliweści, ponieważ samo tylko 
posiada właściwe przeciw nim środki. — W tym 
samym mniej więcej duchu przemawiają dziś i in 
ue dzienniki rosyjskie, w nadziei zapewne, że 
„w mętnej wodzie" teraźniejszych zaburzeń spo­
łecznych da się „ułowić rybka" reform dla kraju 
w kierunku europejskim.

— Tymczasem jednak z powodu morderstwa 
Uazencowa sypią się liczne wiernopoddańrze adresa 
do tronu z wyrażeniem wstrętu dla zbrodniarzy, 
dążących do podkopania podstaw rodzaju państwo­
wego i nieograniczonej miłości i „ubóstwienia" dla 
Cara, który jest tego rodzaju głową. Adresów ta- 
cich liczny poczet ogłosiły już dzienniki. Dała im 
joczątek, jak zazwyczaj Moskwa, pospieszył za nią 
Petersburg, tera* nadotłały gubernie: Tambowska, 
Tweiska, Tulska i Kazańska, a zapewne wszystkie 
inne nieomieszkają ich naśladować.

— A zabójców Mezencowa nie wykryto i dotych­
czas, chociaż ciągłe aresztowania nie przestają być 
na porządku dziennym. I/czbę tych aresztowań 
niektóre dzienniki podają już do 400. „Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to i więzień nie starczy wkrótce" — 
czyni uwagę Oołos. Dnia 26 sierpnia w pociągu 
kolei żelaznej z Moskwy do Petersburga zatrzyma 
uo dwóch młodych chłopów, którzy zwrócili Da siebie 
uwagę źandarmeryi tem, źe mówili między sobą po 
francusku. Zarządzona rewiźya wykryła przy nich 
rewolwery i sztylety. O zywiście, ze i tych zamknię­
to w Petropawłowskiej fortecy.

— Polityką wewnętizoą mało dz ś zajmują się 
dzienniki rosyjskie. Moskowskija Wiedomosti tylko 
wskazują obawę, że Batum ula Rosyi gotuje te 
same niespoduanki, jakie spotkały Auatryę wBiśni 
i Hercegowinie, „z tą jednak różnicą, dodaje rze­
czony dziennik, że prowineye słowiańskie dostają 
się Austryi za darmo, my zaś zapłaciliśmy już za 
Batum potokami krwi własnej, i że Austrya traci 
dziesiątki swych żołnierzy, Rosya zaś t traci ich ty­
siące, zanim dostanie do rąk swych to , co się jej 
tak święcie należy^" Obawy te uzasadnia dziennik 
moskiewski ctrzymanemi wiadomościami z Konstan­
tynopola, źe Lazowie, z poduszczenia Porty gotu­
ją się do rozpaczliwej obrony Batum przeciw wkro­
czeniu wojsk rosyjskich.

Kronika nlojseowa I z i i^ ife z a a .
ga&lioónrir 29 sierpnia.

Dziś rozlepiono na rogach ulic następujący plakat 
O D E Z W A !

Wysokie Prezydyum c. k. Namiestnictwa reskryp­
tem z dnia 22 Bierpnia b. r. nadesłało mi następują 
cą odezwę Towarzystwa patryotycznej pomocy w Wie 
dniu (osterreichischer Hiilfsverein):

Współobywatele!
Nadzieja pokojowego przeprowadzenia podjętej z man­

datu europejskiego oknpacyi tureckich sąsiednich pro 
wincyj nie spełniła się.

W skalistych wąwozach Bośni płynie krew wale­
cznych synów Austryi-Węgier.

Podstępnego napadu, zdrady i dzikiego fanatyzmu 
padła już ofiarą pewna ilośó naszych dzielnych żoł 
nierzy.

Rozmiary zorganizowanego oporu każą się obawiać 
strat jeszcze większych.

Jest to nass obowiązek ludzki i obywatelski, ul­
żyć cierpieniom rannych, nieść pomoc pozostałym po 
poległych.

Austryackie Towarzystwo patryotycznej pomocy o- 
parte na ufności okazanej mu już w czterech kampa­
niach, zwraca się z serdeczną prośbą do patryotyzmu, 
i ofiarnego uczucia ludzkości obywateli Austryi-Wę 
gier, aby datkami w pieniądzach i papierach warto­
ściowych, w bandażach, bieliżnie i kordyałach wszel­
kiego rodzaju umożliwili szybką i dostateczną pomoc 
członkom c. k. armii.

Niechaj nasi waleczni żołnierze wiedzą, że ich bra­
cia pozostali w domu pragną wspomagać ich wiernie 
w niedoli i śmiertelnej przygodzie.

Wiedeń w sierpniu 1878 r.
W myśl tej odezwy upraszam mieszkańców miasta 

Krakowa, aby składali jaknajobficiej datki pieniężne 
i powyżej wyrażone przedmioty.

Odbiorem składek zajmować się będzie: 
w obwodzie I p. komisarz Kosiński 

„ U  t Trylski
„ DI „ Komorowski.

Nazwiska dawców będą do publicznej wiadomości 
podane.

W Krakowie 26 sierpnia 1878 r.
Dr Zyblikiewicz prezydent miasta.

—  Na rzecz rannych i rodziny poległych w Bośni 
złożył w Administracyi Czasu Dr R. 10 marek pru­
skich w złocie.

— Po powrocie Prezydenta miasta ze Szczawnicy, 
pamrje wielka czynność w Magistracie. Komitet re- 
stanracyi Sukiennic odbył już dwa posiedzenia celem 
ostatecznego załatwienia sprawy ogrzewania sklepów 
i wczoraj zapadła uchwała centralnego ogrzewania 
takowych. Wszelkie przyrządy mają być do d. 6go 
października wygotowane, a w tym celu zawartą zo­
stała wczoraj z przedsiębiorcą umowa.

Po załatwieniu tej sprawy Komisya akcyzowa pod 
przewodnictwem także Prezydenta miasta, uchwaliła 
dla nowej rzezalni, która w październiku będzie o- 
twartą, nową taryfę opłat od rzezi bydła, jak wogóle 
cały budżet przychodów i wydatków nowej rzezalni i 
przedstawi tę sprawę Radzie miejskiej na najbliższem 
posiedzeniu do zatwierdzenia. Dziś odbędzie się po­
siedzenie Rady szkolnej okręgowej, celem powzięcia 
uchwały, które dzielnice miasta mają posyłać dzieci 
do dwóch szkół nowo wybudowanych, to jest szkoły 
na Kleparzu i na Stradomiu pod Zamkiem. Te dwie 
szkoły są już wykończone, a przedwczoraj oddano je 
na użytek publiczny. Jutro przypada posiedzenie Ko 
misyi uporządkowania miasta.

— Od kilku dni rozpoczęte zostały roboty restau 
racyjne około budynku teatralnego, na które prze 
znaczonych zostało 10,000 złr. Zbyt jednak późno 
nadeszło upoważnienie do tych robót, aby w ciągu 
tego miesiąca można wszystko wykończyć; część więc 
robót mniej nagląca odłożoną zostanie do przyszłego 
lata. Rozpoczęto zaś przeniesienie kasy na przeci­
wległą stronę, urządzenie większej liczby drzwi dla 
ułatwienia wyjścia publiczności, podniesienie znaczne 
podłogi parteru, zastąpienie dawnych krzeseł na dole 
nowemi, lepsze urządzenie oświetlenia sceny, urzą 
dzenie garderoby. Do tych robót kosztem rządowym

przedsiębranych, dyrekeya teatru dodaje te roboty, 
które na jej koszt przypaść mają, mianowicie urzą­
dzenie pieców, o ile miejscowość pozwala najodpo­
wiedniejszych. Nie mówimy zaś jeszcze o nowych 
dekoracyach i nowem zbogaceniu garderoby teatral­
nej, co już także po części zarządzonem zostało.

—  W Krzesławicach majątku p. Jana M a t e j k i ,  
za karczmą zwaną „Buciory" w górze, przy kopa­
niu fundamentów pod szańce wojenne, znalezione 
zostały starodawne wykopaliska z epoki kamiennej, 
toporki, siekiery a nawet hełm, pałasz, monety, pa­
rę czaszek i t. p. Wieść o tem była pokryta taką 
tajemnicą, że dziedzic majątku zaledwie w parę ty­
godni mógł się o tem dowiedzieć. Przy najściślejszem 
badaniu, nie można było nic prawie wyszukać ani się 
dowiedzieć. Zapewne komenda wojskowa poczyni kro­
ki, by wyszło na jaw, gdzie się pomienione przed­
mioty podziały? tem bardziej, że byłoby bardzo po- 
żądanem dla samej nauki archeologicznej, zbadanie 
dokładne, jakie mogły mieć znaczenie zabytki przed­
historyczne z kamienia, z pałaszem, hełmem i pie­
niędzmi znalezionemi razem.

—  P. Mieczysław O n y s z k i e w i c z  zwołuje na 
żądanie p. Kornela Ujejskiego i za porozumieniem się 
z nim wyborców większej posiadłcśei z okręgu wy­
borczego Rohatyń3ko - Bobreckiego do Rohatyna na 
d. 8 września w celu wysłuchania sprawozdania p. 
Ujejskiego z jego czynności w Radzie państwa.

—  W Przemyślu umarł d. 9go b. m. Stanisław 
Nowina G i ż o w s k i ,  oficer niegdyś wojsk polskich, 
licząc lat 79. Był on przez pewien czas zastępcą na­
czelnika miasta Przemyśla.

— Gimnazyum w Złoczowie powiększone zostaje 
od d. 1 września o piątą klasę.

— Wczoraj przejechał przez Szczakową z Wiednia 
do Petersburga poseł rosyjski w Wiedniu N o w i  ko w.

—  Gołos donosi z Odessy: W tych dniach zabito 
tu trzech ludzi a między nimi stróża domu, w któ­
rym ujęto Kowalskiego i jego towarzyszyów. Zape­
wne jest to akt zemsty. Zabitymi są podobne dwaj 
oficerowie, którzy aresztowali Kowalskiego.

—  Żona jednego z dozorców teatru opery w Wie­
dniu znalazła na 4ej galeryi po rozejściu się widzów 
pugilares mieazczący w sobie w przekazach, listach kre­
dytowych i gotówce kilkanaście tysięcy z łr , w pru­
skiej, francuskiej i austryackiej monecie i złożyła go 
w biórze dyrekcyi teatru. Już właśoiciel pugilaresu 
Braunstein zameldował w policyi, te go okradziono 
w teatrze i był w rozpaczy, że obcy będąc, bo aż 
z Kalifornii niema czem nawet hotelu zapłacić. Kie­
dy mu nazajutrz zwrócono pugilares, z trudnością i 
z powołaniem się na obowiązujące prawo zapłacił 
znaleźne 10°/o.

—  W Hamburgu dokonano znowu we czwartek 
wieczór zamachu na życie i kasę właściciela kantoru 
wymiany M. 8. Levy. Jakiś nieznajomy udający 
Anglika chciał wymienić dwa funty sterlingi, a gdy 
wekslarz sięgnął do kasy, a była to chwila, w któ­
rej składał do kasy wszystkie pieniądze wystawione 
w oknie, Anglik ugodził go w głowę kolczastym 
pierścieniem żelaznym, a lubo go ciężko zranił, nie 
pozbawił go jednak przytomności. Na krzyk zranio­
nego przypadli sąsiedzi, ale już nie zdołali ująć na­
pastnika. Rany wekslarza są niebezpieczne.

—  W miastach nadmorskich Ameryki północnej o- 
biega mnóstwo fałszywej monety srebrnej w dolarach, 
pół i ćwierć dolarach, a jest ona wybornie naślado­
waną i powleczoną warstwą srebrną na drodze gal­
wanicznej i to dość grnbą. Moneta ta jest tylko nie­
co lżejszą od prawdziwej. Pojawia się ona już w por­
tach europejskich, szczególnie angielskich i niemie­
ckich, gdzie, jak donosi Gaz. K r ty io w a , żydsi sprze­
dają te pieniądze wychodźcom wybierającym się do 
Ameryki.

W l # 4 o m o ś c l  p o i l e y j M e :  Straż policyjna
przytrzymała: Franciszka Municę, za kradzież z wozu 
na Kleparzu.

W policyi złożono: paleto znalezione tej nocy na 
plantacyach przez straż policyjną; tudzież chuBtkę 
wełnianą w kratę, znalezioną dzisiaj nad ranem przez 
straż policyjną w ulicy Karmelickiej.

T 1 4 T K  L I T U . - W e  czwartek dnia 29go 
sierpnia: Komedya w 1 akcie z francuskiego: Z a  
pozwoleniem łaskaw a P ani. —  Obrazek ludowy 
w lym  akcie ze śpiewami Wł. L. Anczyca: Chłopi 
Arystokraci. —  Zakończą: Obrazy z żywych osób 
do poematu Fryderyka Szyllera p. t. „Pieśń o dzwo­
nie". —  Początek o godzinie wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oentów, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 28go sierpnia pogoda; termometr od 13‘4  
doszedł do 25’0  C. —  Barometr z małym ruchem; 
o 6ej rano daia 29go sierpnia stan jego był 740-7 
milim.; termometru 15’0 C. Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 30go sierpnia: Św. Róży pan­
ny z Lima i św. Gaudeniusza.

Łoterya liczbowa.
Któż nie widział biedaków, nieraz w łachmanach, 

wyczekujących z gorączkową niecierpliwością przez 
wiele godzin przed kantorami loteryjnemi na wieść
0 wydęguiętjch numerach. Kogo nie uderzył widok 
tłoczących się nędzarzy, którzy prawie nieporu- 
szeaie i bez słowa na u.tach trawią czas na ocze­
kiwaniu nowiny pożądanej, aby potem ze zwieszoną 
gł>wą i z bok snym zawodem odejść do domu, gdzie 
ich spotyka przykra rzeczywistość. Każdy Bpogląda 
n* tablicę, mającą być zwiastunem przyszłości, 
spodziewa aię nadzwyczajnego zdarzenia, dla któ­
rego może porzucił całodzienną pracę. Kiedy zaś 
wreszcie ogłoszono wyciągnięte numera, każdy roz­
patruje się w wywieszonych liczbach, lub co jeszcze 
częściej s:ę zdarza, uprasza o porównanie ich z za- 
piaanemi ną kartce, sam bowiem nie umie czytać,
1 długo jeszcze oczom i uszom nie chce wierzyć, 
że los nie był dla niego łaskawym. Pociesza go 
tylko widok znaków wskazujących, że ktoś z gra­
jących był od niego szczęśliwszym, czemużby bo­
wiem i jemu nie zawitała z czasem fortunna chwila. 
Można b ć pewnym, że to am bo lub terno przez 
kogoś wygrane, sprowadzi go znowu i każe mu 
ostatni grosz cddać na stawkę; ono mu spać nie 
da, a zawsze zdawać mu się będzie, że teraz już 
przyszła chwila decydująca. Jeśli'zaś przypadkiem 
wygra, wówczas można być ptwnym, że zachęcony 
tym szczęśliwym wypadkiem odda wszystko na pa­
stwę losowi, ufny, źe go zawód nie spotka, skoro 
juz taż uśmiechnęło mu bię szczęście.

Taka wiara nieokreślona, takie nieroztropne li­
czenie na życzliwość losu jest właśnie udziałem 
naszego ch&rakteiu i dla tego sprawa literyi licz­
bowej ma dla nas większą doniosł ść, aniżeli dla 
innych nawet prowineyj. Kraj nasz dotkliwie tra­
piony przez lichwę, mało rozwinięty ekonomicznie, 
więcej od innych narażony jest na fatalne następ­
stwa loteryi. Lichwa, rzec można, jest u nas je­
dnym tylko objawem daleko sięgającej chorobyj



C Z A S 1 M ą ik a  60  i f e j i i i n  M g ,

Bpuszczania bI§ na lcs, bez zastanowienia i roz-1 karn ik  — mark. — B e r l i n ,  26go sierpnia: 
w*gi. Pojęcie oszczędności mało u nas wyrobione, I w miejscu 57-80 mrk., na sierpień - wrzesień 57-— 
Poczucie wartości ekonomicznej nisko stoi, a jeszcze wrzesień - październik 53 60 mrk , na pażdzier.
słabsze zrozumienie wartości pracy. To też brak listopad 51-70 mark. — F a r y  i ,  26go sierpnia: na
Poszanowania dla pracy schodzi się u nas z uspo- t8B mie8i^c 62 75 trak., na wrzesień 63*— frk., na 
sob:eniem do lenistwa pogardzającem wytrwałością. I październik-grudzień 62 — frk. — T e n d e n c y *  o 
™obec tego, gdy chęć polepszenia swego losu jest Iff ku zwyżce.
Przyrodzoną skłonnością każdego człowieka, szukać W » f!«  — W i e d e ń ,  27go sierpnia. Z dworca sa
musimy zaspokojenia tej naturalnej dążności za po- 50 kilo s dem 8*25 słr. — T r y e s t ,  26go sierp, 
mocą środków leżących po za sferą działalności «a 100 kilo bea cła 14 75 słr. — B r e m a ,  26go 
j a s n e j ,  w obrębie zdarzeń nadzwyczajnych, spo-lsicrp. aa 50 kilo 10-50 m ark.— H a m b u r g ,  26gc 
dziewając się cd trafu i niespodzianki tego, czego sierp, w miejscu 10 80 mark., na sierp, 10 90 mrk. 
me chcemy uzyskać zapomocą pracy i gorliwości. I na wrzesień grudzień 10 75 mrk. — A n t w e r p i a  

Niedawne przesilenie giełdowe dowiodło, że kiedy 26go sierp aa 100 kiło 26Va frank. — N o w y  Jo r k ,  
Przedsiębiorstwa krajowe albo powstać nie mogą, 26go sierp. 105/„ ot. pap., — w F i l a d e l f i i  10% ot 
albo w obcych spoczywają rękach, kapitały nasze pap. (za galonę =  2„ kilo, czyli 3, litra).— T e n  
odpływają w znacznej ilości z kraju dla zasilenia d e n c y a  o g ó l n a  bez zmiany.
odległych przedsięwzięć, do których tem większy --------------
czujemy pociąg, im mniejsza znajomość rzeczy i sto-1 B i a ł a  24 sierp. — Płacono za hektolitr pszeni 
8unków pozwala na tworzenie w wyobraźni najzłu- cy 7-30, żyta 4-80; jęczmienia 3 80, owsa 2-45 
dniejszych widoków. Wiara w raptowną a niespo- kukurudzy 5-50, grochu 08-50, bobu 7-50, socze 
dziewaną zmianę losu, czy to przez sukcesyę, czy wicy 15-— , jagły 10-— , tatarki 5-— , ziemniaków 
Przez jakąś pomoc nadzwyczajną, czy wreszcie przez 1-20, za 100 kilogr. siana 2-40, koniczu 2 90, weł
szczęście i powodzenie przechodzące zwykłą miarę, ny 90--------  150- -  , słomy 2-10, koniczyny 50 —
stanowi dość powszechną cechę ludzi mających lnu 26-— , konopi 26-— złr. 
skądinąd wiele rzetelnych przymiotów. Licząc nul W a d o w i c e  24 sierp. — Płacono za hektolitr 
urojone zdarzenia, oczekując z pewnością szczęśli-1 pszenicy 6-80 — 7-—, żyta 4 60 — 5-—, jęczmie 
Wego trafu , niejeden dziś je?zcze gotów porzucićInia 3 60 — 4-—, owsa 2-10 — 2-90 złr., ziemnia 
istotne korzjści, a tem samem jest usposobionym I ków 2-40 złr., za 100 kilo słomy 1-80 złr., siana
do przyjmowania zobowiązań przechodzących jego 12-95 żłr. 

a8-o7 ekonomiczne siły zbadane z trzeźwą rozwa
k?er„nv5Stk° I T '  C°  £ ° budza. f“ taZy.« " ’ W  \ tr zy je c h a h  do K rokow a od d. 28 do 29 sierp.Kierunku, wszystko, co podtrzymuje żądze i nadzieje I
nieuzasadnione, musi u nas gorzej niż gdzieindziej | HOTEL SASKI. Wład. Płocki ze Lwowa, M. Szy- 
Oddziaływać na cgólny dobrobyt. manowski z Warszawy, L. Lisicki ze Lwowa, M.

Właśnie jednym z takich środków podbudzają- Szefczik z Wiednia, K. Blasowitz z Pesztu, T. Ko 
cych jest loterya; działa ona jak  wódka, sztucznie I Osiński z Kalisza, A. Seharff z Pesztu, M. A. Reitler 
°żjwia, i zamiast nieść pokarm, nadwątla Biły. z Wiednia, L. Folnay z Pesztu, E. Kupp z Wiednia, 
Mamy zaś loteryj dosyć i różnych, a ceny ich za- Dr F. Zehetzer z Wiednia, G. Bihl z Raab, F. Dan- 
Btosowane do każdego stanu i położenia towarzy- zer z Wiednia, Dr K. Rose z Warszawy, W. Dzierz 
Bkiego; o nikim, o żadnej klasie ludności nie prze- bicka ze Lwowa, T. Twardowski z Poznańskiego, K 
Pomniała troskliwa władza. Są losy loteryjne prze- Gamrat ze Lwowa, Dr Konrad i Dr Józef Chmie- 
2naczone dla bogatych, kosztujące wyżej stu aż do | lewacy z Warszawy. 
fOO złr., są inne niosące zachętę w klasy średnie 
'udności, schodzące w cenie do 15 lub 10 złr. za

ł ) « U i )  r O u i l T O w * .

P a r y ż  27go sierpnia. Donoszą z Londynu, że

sztukę, wreszcie różne loterye niemal co miesiąc 
ogłaszane po rogach ulic, a równie tanie jak pro­
cesy loteryjne, przy których różnorodne nadużycia 
Kantorów wynagradzane są dochodem skarbu ze 
Mempli. Wszystkie te loterye są stosunkowo dość 
kosztowne, wkładka wynoBi co najmniej 2 złr.;
* natury więc swojej przystępne są głównie dla I Sułtan obawiając się następstw ugody z Anglią 
*la8 majętniejszych i wykształceńszych, a tem sa- z d. 4 czerwca, przechyla się znów nieco ku Ro-
®ęm nie wywierają tak złych następstw, tem bar- syi, która prócz tego pracuje przeciw dążnościom
dziej, że dając rzadką tylko sposobność doznawa- Austryi. Skutkiem tego mollowie tureccy przema- 
hrn wrażeń, nie zasilają żądzy, ani nie odwodzą wiają po wsiach prżez Łazów zamieszkałych, aby

pracy, a w części służyć mogą do lokowania się poddali woli bożej i zachęcają do przyjęcia pa-
drobnych kapitałów, któreby inaczej bezpowrotnie nowania rosyjskiego.
postały zużyte. Inaczej zupełnie przedstawia się R z y m  27 sierpnia. Fanfulla dowiaduje się, że 
joterya liczbowa, powszechni małą loteryjką lub I podpułkownicy Go l a  i Or  e ro mianowani są przez 
mteryą genueńską zwana. Loterya ta przyjmując rząd włoski członkami ustanowionej przez kongres 
^kładki od 5 centów, sięga do najniższych i naj-1 berliński komisyi europejskiej do oznaczenia gra- 
uboższych waretw społeczeństwa, a dając sposo-lnic; pierwszy z nich jedzie do Belgradu, drugi do 
bność do gry wiele razy na miesiąc, rozbudza n a -1 Konstantynopola.
Mętności n tych właśnie, co najmniej mając, mu-1 R z y m  27 sierpnia. Grecja nie otrzymała ztąd 
Bzą najwięcej pragnąć zmiany i poprawy losu, a żadnego jeszcze zawiadomienia urzędowego o od- 
hajwięcej są do złudzeń usposobieni. Loterya daje rzuceniu żądań jej pod względem sprostowania gra- 
°dpływ ich pragnieniom, a stawiąc przed oczy fan nicy. Deputowany Mus s i  odwołanym będzie nieba 
tastyczne mamidła, odwodzi od pracy i prostą dro-1 wem z Tunis, z powodu niby błędnego zrozumie 
8ą prowadzi do nędzy. Grosz, któryby został pro-Inia misyi swojej.
. akcyjnie nżyty, chociażby na konsmncyę mięsa K o n s t a n t y n o p o l  27 sierpnia. Poseł angiel 
*ub innych pożywnych przedmiotów, albo też za-lski L a y a r d  nalega na Portę, aby bezzwłocznie 
oszczędzony, obraca się w celu otwarcia furtki I zaprowadziła żandarmeryę.
®*częściu, jak się wyrażają ludzie zapaleni do gry I M ow y J o r k  27go sierpnia. Sekretarz spraw 
loteryjnej. Klasa wyrobników, służących szczegół skarbu S h e r m a n w  mowie mianej onegdaj w Mans- 
U’ej, jest dotknięta tą plagą, i często traci cały I field w kraju Chio, oznajmił, że skarb posiada 140 
dochód na coraz to nowe kombinacye cyfr, niekie-1 milionów dolarów w metalu dla podjęcia na nowo 
**y niebacznie podsuwane przez pisma publiczne I wypłat w monecie brzęczącej. Powiodło się iządo- 
Jleż to razy etraty poniesione prowadziły do nadu wi zmniejszyć procenta od długu publicznego o 10 
*yć, do pociągnięcia cudzego mienia. Zupełnie milionów rocznie. Sprzedaż 4 -procentowych obligów
*  ten spoBób jak gra giełdowa stawała się źró-1 skarbowych odbywa się bardzo spiesznie, tak , iż 
dłem nieroztropnych lub często nawet zbrodniczych w ciągu roku ogół ich przeniesie 100 milionów, 
Czynów, tak Bamo loteryjka oddziaływa na klasy przez co będzie można wykupić obligacye po 5%
tfsze i o tyle też jest szkodliwszą, że działa na | w 20 latach spłacalne, 

pracujące, a więc stanowiące podwalinę do- 
r°bytu państwa. (D. c. n.)

Dotąd dziennik urzędowy wiedeński nie przy 
I niósł patentu cesarskiego, zwołującego Sejm gali­
cyjski. Opóźnienie to może mieć szkodliwy Pwpływ, 
bo jeśli nie zaszła zmiana co do dnia otwarcia Sejmu, 
który nasze informacye z dobrego czerpane źródła 
naznaczały na 12 września, byłoby pożądanem, aby 

yęr o. ; I kraj i posłowie wcześniej o tem postanowieniu dro-
statnim * nrz?dowego doniesienia rozszerzyła się w o-1 gą urzędową byli zawiadomieni. Wymaga tego za-

Księgosusz.

wiatn 7KCZłsie> zaraz* na bydło w Rosyi wzdłuż po-1 r5Wno potrzeba porozumienia Bię posłów przed o- 
l i e v  u  ^ ieg0’ a mi*n<,wicie w Wiśniowou 1 oko' twarciem Sejmu, jak również wzgląd, aby dano 
w j i T T  znacinie- Ponieważ zakłady kontumacyjne posjom czas do załatwienia prywatnych interesów,
mieś. " . . 1Z odwoloczy8ksch odległe od tyob aby patent zwołujący Sejm, a ogłoszony w ostatniej
*  S  o. 40 do 50 kilometrów, przeto nie zastał jch nieprzygotowanych. Dobrą
* d T  25 T *  T “stra flpra^  wew“ęt; znyoM  można czerpać otuchę dla kierunku prac sejmo­
wego Dostano^enia nr»* Zan° ^  *5 do.dal'|w ych już z samej obfitości przygotowanego przez
sem ae^ w rzeczonych k o n ta ram ał?°i,nJf eJf Wydział krai°wy materyału ustawodawczego. Aby 
sprowadzonego ^  zagranicv^^rn^ by3!* rogatego I machina funkeyonowała normalnie i z pożytkiem 
wiono iż tylko bydło rogate p,0 8 ?" I potrzeba dostarczyć przędziwa, a tego przędziwa
^ołoczysk lub Brodów*? je i l i  b y t o ^ d T L ^ L t j ' wł8Śnie d.08tarczają projekta ’ Wydziału. Nic nie 
Przynajmniej w odległości 80 kilometrów od granicy,
Przypuazczonem być ma do obserwacyi do rzeczonych 
Wkładów kontumacyjnych

ma szkodliwszego dla każdego zbiorowego ciała

nad to, gdy obraca się w próżni, lub według nie­
mieckiego przysłowia młóci próżną słomę. Nie je­
steśmy bez obawy pod tym względem; objawia się 
bowiem dążność peddania pod sąd koła sejmowego 
sporów delegacyjnych. Uznajemy w zasadzie, te 
tylko Koło sejmowe może być tu właściwym arbi­
trem, lecz gdy się będzie roztrzygać kwestya za­
sadnicza łączności delegacyi z sejmem. Wyborcy 
kilku okręgów potępili jawnie i stanowczo naruszę 
nie solidarności delegacyi polskiej w jej obrębie. 
Koło sejmowe stwierdzić winno potrzebę tej soli­
darności, jako warunku łączności sejmu z deleęa 
cyą. Obawiać się atoli należy, aby pod pozorem 
szukania rozjemstwa Koła nie wytoczono szeregu 
rekryminacyj, które jeśli mają cechę polityczną, 
to tylko jako komeraż polityczny. O rezultacie zgro­
madzenia wyborców wBrzcżanach i innych objawach 
w tym kierunku panuje milczenie, bo rezultat ten nie 
może ulegać dwuznacznemu tłomaczeniu; natomiast 
przebieg rozpraw w Brzeżanach daje pochop do 
osobistych zaczepek i wywlekania owych komerażów 
delegacyjnych. P. Hausner w liście do Dziennika 
polskiego broni się od zarzutu, jakoby w sprawie 
wyboru do komisyi katastralnej występował nie­
zgodnie z zasadą solidarności delegacyi z sejmem. 
Broniąc się poseł s«mbor,jki odrzuca zarzut na 
pp. Torosiewicza i Krzeczunowicza; na co znów 
p. Toro°iewicz daje odpowiedź wykazując na pod­
stawie protokółów Koła bezpodstawność twierdzeń 
p. Hausnera. Zaiste nigdy ta waśń się nieskończy, 
jeśli każde zajście w delegacyi pohkiei, stanie się 
przedmiotem nieustającej polemiki, która nie ma 
politycznej cechy, ale tylko nosi piętno osobistości. 
Czyliż przenieść się ma ten gorszący spór do Koła 
sejmowego? nie daj tego Boże, boby pochłonął 
czas i uwagę Izby odwodząc od prac ustawodaw­
czych.

Ze szczegółowych sprawozdań o posiedzeniu kon­
gregacji komitatowej w Peszcie, jakie dziś znaj­
dujemy w dziennikach, wypływa, że sprawa pod- 
wód bardzo gorączkowo była traktowaną. Podżupan 
FSldvary doznawał owacyj, jakby zwycięzca, cho­
ciaż złożyć musiał tymczasowo urząd mając sobie 
wytoczone śledztwo dyscyplinarne. Otóż zawieszenie 
go w urzędzie i wytoczenie śledztwa dało powód do 
rekryminacyj przeciw rządowi węgierskiemu. Rada 
ministrów jednak w celu przeprowadzenia swych 
rozporządzeń poleciła nadżupanowi komitatu pesz- 
teńskiego wziąć tę sprawę w rękę i nadała mu 
w tym celu nadzwyczajne pełnomocnictwo, przeciw 
czemu, jak doniósł telegram, uchwalono wnieść za­
żalenie do sejmu. Trudno jednak nieprzyznać, że 
zgromadzenie skończyło się nieco komicznie, przy­
jęto bowiem wniosek Faya, aby upraszać Sejm o 
odwołanie wojska z Bośni i o zaniechanie okupa- 
cyi. Nic więcej.

Co do konwencyi austryacko-tureckiej nie ma do 
tej chwili pewnej wiadomości, czy została podpisa­
ną czy nie. Do Nordd. allg. Ztg telegrafują z Wie­
dnia, że w sobotę na radzie ministrów nalegał 
hr. Andrassy na podpisanie konwencyi z Portą, 
w którejby według wniosków austryackich przyzna­
no zwierzchnictwo Sułtanowi, natomiast co do o- 
graniczenia czasu okupacyi zrobionoby ustępstwo 
Porcie tego rodzaju, iż nazw&noby okupacyę „pro­
wizoryczną." Wniosek hr. Andrassego miał podo- 
)no utrzymać się. Tymczasem RSln. Ztg zamie­

szcza depeszę, według której ostatnie instrukcje 
Porty dopiero w poniedziałek nadeszły do mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Zdaje się, iż roko­
wania są ciągle jeszcze w toku; wszak to zwykła 
taktyka turecka: zwlekać, jak długo się da, skoro 
się ostatecznie poddać wypadnie.

Według depeBzy telegraficznej z Berlina, Rada 
Związku niemieckiego uchwaliła ustawę przeciw so- 
cyalietom w myśl zmian zaprowadzonych przez se- 
kcyę prawną tej korporacyi. Zmiany te tyczyły się 
mianowicie apelacyi od wyroku administracyjnego 
pierwszej instancji, i nieprzyjęcia projektowanej 
władzy sądowo policyjnej, pod nazwą Reich-Amt, 
aby w sprawach prasy i zgromadzeń zamkniętych 
w myśl tej ustawy odwoływano się do Rady zwią­
zkowej. Nordd. allg. Ztg ogłasza dziś brzmienie 
ustawy, jak ona wyszła z Rady związkowej i prze­
dłożoną będzie parlamentowi. Volk* Ztg utrzymu- 
e, że przeważna część partyi liberalnej nie zgodzi 

się na ustawę, baz względu na następstwa. Depu­
towany liberalny Bunsen to samo oświadczył wy­
borcom swoim.

Wymiana sześciu egzemplarzy traktatu berliń­
skiego ratyfikowanych przez Sułtana, miała się od­
być wczoraj po południu w Berlinie.

We Francyi odbywają się teraz rozmaite zjazdy 
czyli kongresy naukowe i ekonomiczne, które zaj­
mują znaczną część publicystyki i odciągają ją od 
ubogich zresztą wewnętrznych zajęć politycznych. 
Jedynym objawem politycznym jest mowa ministra 
tfarrćre na uczcie w Montaigne, lecz jest ona bez 
znaczenia bo skupia się w życzeniu, że gdy wy­
bory do senatu wypadną, jak się minister spraw 
wewnętrznych spodziewa, w duchu republikańskim, 
^raneya zakończy ośmioletnią walkę! Szczęśliwa 

raneya, gdy takich ma ministrów.
Obok pogłosek rozsiewanych o możliwem poda­

niu się wkrótce do dymisyi Marszałka, intryguje 
także opinię publiczną we Francji powzięte przez
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ministrów postanowienie odroczenia aż do 21go 
października uroczystości mającej nastąpić przy 
rozdawaniu nagród za Wystawę powszechną. F i­
garo upatruje w tem ze strony ministeryum chęć 
zjednania sobie Izby i Eenatu, które mając w koń­
cu przyszłego miesiąca rozpocząć na nowo swoje 
posiedzenia będą mogły dzięki tej zwłoce, asysto­
wać rzeczonej uroczystości. Że ministeryum potrze­
buje zapewnić sobie poparcie reprezentacji naro­
dowej, to nie ulega wątpliwości, gdyż stanowisko 
jego mocno jest zachwiane; ale czy najlepszy do 
tego obrało sposób, to jeszcze pytanie, gdyż organa 
republikańskie zamiast mu to za zasługę poczyty­
wać, widzą w tem tylko dowód samowolnego dzia­
łania. Niebardzioj je zadawalniają projekt i  ministra 
finansów, pana Say, co do konwersji renty pięcio­
procentowej. Rappel twierdzi, że ta konwersja 
byłaby tak niepopularną, że chociażby nawet zbo- 
gaciła Francyę, z pewnościąby do ruiny doprowa­
dziła rzeczpospolitą. W podobnych okolicznościach, 
dosyć dziwnie brzmi mowa ministra spraw wewnę­
trznych, p. Maroćre, który w zeszłą niedzielę stan 
rzeczypospolitej w tak świetnych kolorach przed­
stawiał. Aczkolwiek zalecał zaufanie w przyszłość 
swoim słuchaczom, wypadki nie zdają się uspra­
wiedliwiać jego zapewnienia.

Nie ma daś żadnych wiadomości z pola okupa­
cyi, któreby donosiły o dalszym rozlewie krwi. Po­
dajemy dziś na właściwem miejscu obliczenie sił 
powstańców w Bośni i Hercegowinie; jest ich tam 
około 60,000, nie licząc obozu pod Nowym Baza­
rem, gdzie stoi około 25 000 wojska tureckiego go­
towego do boju i 10,000 Amantów zamówionych 
przez ligę albańską. Ta ostatnia zaczyna być przy­
czyną kłopotów dla Porty. Do Polit. Corr. donoszą 
z Konstantynopola, iż Porta otrzymała niepomyślne 
wiadomości o wybrykach ligi albańskiej w Prizren- 
dzie. Roznieca ona wybuch na wszystkich punktach 
i nietylko ludność mahometańską podjudza do po­
wstania, lecz namawia także regularne tureckie woj­
ska do zbiegostwa z pod chorągwi i do przejścia 
w szeregi powstańcze; w dystryktach graniczących 
z Nowym Bazarem panować ma wielkie wzburze­
nie. Zdaje się, iż ubolewaniem na ligę albańską 
chce Porta usprawiedliwić udział wojska tureckiego 
regularnego w powstaniu.

Donosiliśmy już, że komisya międzynarodowa wy­
słana do gór Rhodope, złożyć ma sprawozdanie 
z swej czynności; poruczono wypracowanie tego 
sprawozdania reprezentantowi angielskiemu w ko­
misyi, p. Fawcett, który je też wypracował, wszela­
ko donoszą dziś półnrzędownie, że reprezentanci 
Niemiec, Austryi i Włoch odmówili swego podpisu 
na elaboracie p. Fawcetta. Nie znany jest jednak 
powód tego kroku. Czyżby sprawozdanie miało być 
zbyt jaskrawem lub może zbyt prawdziwem ? Times 
jednak donosi przeciwnie, że sprawozdanie zostało 
podpisanem jeszcze 25 b. m. przez członków ko­
misyi: angielskiego, francuskiego, włoskiego i ture­
ckiego. Rosyjski i niemiecki odmówili podpisu, au- 
stryacki zaś był chory. Doniesieme Timesa zdaje 
nam się prawdopodobniejsze. Słychać także, że w ko­
misyi między - narodowej do organizacyi Rumelii 
wschodniej mają wziąć także udział attaches woj­
skowi ambasad obcych państw w Konstantynopolu. 
Co się tyczy zaś projektu reformy Turcyi azjaty­
ckiej, przedłożonego przez ambasadora angielskiego 

Layarda, zapewniają, że rada ministrów w Kon­
stantynopolu zajmie się nim w ciągu bielącego ty­
godnia, ale tylko o tyle, o ile odnosi się do spraw 
podatkowych ,i sądowych i policyjnych. W ogóle 
mało zdaje się być nadziei, aby Porta przyjęła 
wnioski angielskie.

Ostatnie wiadomości z Aten dowodzą, że mocar­
stwa przyśpieszyćby powinny swoje pośrednictwo 
między Portą a Grecyą, jeżeli przeszkodzić się ma 
wojnie, którą Turcya już zaczęła, że tak rzec mo­
żna pólurzędownie. Zamiast bowiem odnośnie do 
postanowień kongresu porozumieć się w jakikolwiek 
sposób z gabinetem greckim względem sprostowa­
nia granic, wysyła Porta wojsko swoje na rabunek 
na terytoryum greckie; zdaje się, iż chce ona w ten 
sposób zniewolić Greków do kroków nieprzyjaciel­
skich. Bądź co bądź, jest to illustracya do misyi 
Mehemeda Alego baszy, wysłanego do Janiny. Tym 
czasem mocarstwa spierają się między sobą, kto ma 
pierwszy zrobić krok do pośrednictwa. Niemcy chcą 
zostawić inicjatywę Francyi i Włochom, „albowiem 
oba te państwa więcej bezpośrednio występowały 
na kongresie w obronie interesów greckich". Na to 
odpowiada Italie, że skoro traktat berlińeki jest 
dziełem zbiorowem mocarstw, przeto żadne nie po­
winno osobno działać.

Sprawa oddania Besarabii Rosjanom jakoś nie 
postępuje naprzód. Do Timesa telegrafują z Buka­
resztu, że rząd rosyjski wystósował bardzo energi­
czną notę do gabinetu rumuńskiego, domagającą 
się natychmiastowego i formalnego oddania Bessa- 
rabii rumuńskiej. Ton tej noty miał w kołach rzą­
dowych sprawić pewne przerażenie. Bar. Stuart 
mianowany został ministrem rezydentem w Buka­
reszcie, gdzie przedtem był ajentem dyplomatycznym 
Jego nominacya przyszła nieco niespodziewanie, 
mniemano bowiem, że obcy reprezentanci przy dwo­
rze ks. Karola mianowani zostaną dopiero wtedy, 
gdy Rumunia przyjmie urzędownie traktat berliński.

Podobnie jak z oddaniem Beasarabii, idzie także 
trudno z oddaniem Batum Rosjanom. Słychać te­
raz, ie Lazowie dążą do kompromisu; ich delega­
ci mieli już nawet rozmowę z jenerałem Komaro- 
wem, któremu oświadczyli, że oddadzą miasto pod 
następującemi warunkami: MiaBto Batum płacić bę­
dzie carowi haracz roczny, lecz za to car zobowiąże 
się nie mieBzać da miejscowej administracji miej­
skiej. Urzędnicy obecni pozostać mają na Bwych po­
sadach. Policja i milieya ma być wyłącznie z kra­
jowców rekrutowaną. Jeżeli warunki te zostaną 
przyjęte, Lazowie nie będą dłużej ociągali się 
z oddaniem miasta. Być maże, iż Rosya przyjmie 
te warunki, gdyż grozi jej nowy, powszechny wy­
buch powstania na Kaukazie.
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W ie d e ń  29 sierpnia (pryw.). Presse donosi 
z Gospiczu ('Pogranicze): Od wzięcia Serajewa od­
waga Turków w Krainie upadła. W Bichaczu po­
wstały rozdwojenia: jedno Btronnictwo chce złożyć 
broń bezwarunkowo i oddać twierdzę wojskom au- 
itryackim, wojenne zaś stronnictwo opuściło twier­
dzę, usypało okopy nad brzegiem Unny. Dziś ma 
nastąpić uderzenie na Bichacz. Wszyscy powstańcy 
chrześciańscy oświadczyli, iż gotowi 2łożyć broń; 
zbiegowie chrześchńicy pragną wstąpić do wojtka 
austryackiego, jako ochotnicy i żądają przyjęcia. 
Z Serajewa donoszą: Rekonesans wysłany pod do­
wództwem jenerała Kopfiogera ku Glasiuaczowi, 
powrócił, nienapotkawszy znaczniejszych oddziałów 
nieprzyjacielskich; patrol jazdy zabrał pół bateni 
górskiej, 31 żołnierzy, między którymi jednego ofi­
cera sztabowego i dwóch innych oficerów.

W i e d e ń  29 sierpnia po pcł. Fzm. F i l i p o ­
wi c z  telegrafował z Serajewa z d. 27 b. m. wie­
czór, że w celu oczyszczenia okolicy Serajewa cd 
rozbitych band powstańców, oraz dla zabezpiecze­
nia związków, kazał zarządzić obławy. Taka jedna 
komenda ruchoma pod wodzą jenerał-majora Kop- 
fingera posuwała się po drodze do 'Wlasenicy i do­
tarła już d. 25 do Romanii i stanęła w Glasinaczu. 
Powstańcy już nocy poprzedniej rozpierzchli się na 
wszystkie strony a większa część ich miała powró­
cić do domów. Jedna gromada uszła do Rogaticy, 
inna przez górę Igman. Obława nie napotkała ni­
gdzie powstańców. W komendzie etapowej Błazny 
poddali się naszemu wojsku d. 26 b. m. jeden jus- 
basza i 32 redyfów z dwoma działami górskiemi. 
Pierwsze oddziały 36tej dywizyi wojsk stanęły już 
w Banialuce, a przednie czaty 4tej dywizyi wojsk 
w Brodzie.

Buda-Peszt 29 sierpnia. Dżiennik urzędo­
wy ogłasza rozporządzenie N. Pana kontrasygno- 
wane przez całe ministeryum, na mocy które­
go poszczególne oddziały wojsk 83ćj brygady pie­
choty Honwedów, mogą być, zaopatrując wewnę­
trzną służbę bezpieczeństwa w okręgach granicz­
nych, utytemi czaBowo również poza granicami 
krajów korony węgierskićj.

B e r l i n  28 Bierpnia. Provinzial Correspondent 
donosi: Dziś odbywa się w ministerstwie spraw za­
granicznych wymiana dokumentów trak ta tu  berliń­
skiego między pełnomocnikami mocarstw uczestni­
czących.

B e r l in  29 sierpnia. Wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych tureckich traktatu berlińskiego odby­
ła się dzisiaj (chyba wczoraj Red.) w pałacu kan­
clerza.

L o n d y n  29 Bierpnia. Times donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  Jenerał T o t t l e b e n  upraszał 
Portę z naleganiem, aby obsadziła pograniczne o- 
kolice Rodope wojskiem regularnem dla zapobie­
żenia możebnym stardom .— Lord C a m p b e l l ,  
liberalny, wybrany został na miejsce margr. Lorne 
do Izby niższćj.

Konstantynopol 28 sierpnia. W skutku 
przedstawień gubernatora Trebizondy, patryareby i 
konsula angielskiego, postanowili Lazowie nie sta­
wiać żadnego oporu zajęciu Ba t um przez Rosyan.

K u r s a .  W i e d e ń  29 sierpnia, godz. 2 na. £0 
po poł.— Rente papierowa 61-10—  Rente srebrna 
63-30 — Renta słota 71-75, — Loay a r. l$ i«  
111-25. — Akcye Banku Narodowego 800—.— 
Akcyc kredytowe 239 75. — Londyn 114 95 — 
Srebro 100 05 — Napoleony 9-23—. Lombardy 
69— . — Loay i  roka 1864 141*50. — Akcje 
kolei Karola Ludwika 232-50 — Akcje kolei 
Lwowsko-Czerniowieokiej 126 25. — Akcje kolei 
węg. półn.-wachodn 117-50 — Anglo-Benk 10175. 
Obligacye indemn. galio. 83 75 — Loay prenu 
wegierakie 79*50. — Akcye kolei Koazjcko-Bog.
105 Akcye kolei półn. zach. auatr. 113 —
6% Liaty saat. hipoteczne 91'—. Marki 56-1/,.— 
Rabie 119-75 — i'/»  Liaty aaat. galio. Zakłada 
kredyt. Ziem. 87*50.
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— WM —
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W i e d e ń  27 sierpnia.
Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę ,  spędzo-

e Ł i S ^ ^ S f ^ u 1 5 4 0  “ S i n * redT g0  9i81  8Zh  | Rubel sreorayoc *7®Kiego 1129 sztuk, razem 3650 sztuk, czyli o 550 I Marku niemieoka . . •
*tttk więcej niż przed tygodniem. —  Przy tak li-1 Dukat holenderski ważny

spędzie nietylko przebieg targu był znów le-1 Dukat austryaelri
lecz i ceny, z wyjątkiem towaru lekkiego, do-

_“Rły zniżki o 1 złr. na 100 kilo. — Płacono: to- a o ^ ^ S w k t___
lekki 34 —  42 złr., średni 43 —  45 złr., cięż-1 Srebro auatryackie (za 1 *łr.)

45 —  4 7  złr. za 100 kilo żywej w. I Kupony auatr. arebr. płatwę . (z® 100 sL).
------------------  I Listy zastawne i obligi .*

W i e d e ń  27 sierpnia. 5 pożyczka krajowa galicyjska ą

dzis.iei 8zy t»rg dowieziono żywej nierogacizny ^ ' ^ ^ T o w ^ d ^ z i e m .  1 1
l^jcyjskiej 1540 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 5*  Msty zast. Tow. kredyt, ziem. ( |  g  

1) ciężkich bagonów 1129 sztuk — razem 3 6 5 0 1 listy hipoteczne bauku hipot. , iS
**tuk. b I listy dłużne galic. zakł. włośo. [ i  &

dr. 32 38 d . 40 d ,  4,ed„i. F ' -  "** ) I
s*Kie węgierskie od złr. 42 do 44 złr., ciężkie ba-16-4 listy  zast.g .z .k r.z .w K rakow ie,zw rot 

*ony od 45 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi. | za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
listy zast. g . z. kr. z. wKrakowie, zwrot
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45 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz. 

Caff4 StirbUk.
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

i '/o listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100$

W N.2*3
-°rS

a / Y . , 7  gai. a. n. i p. w &.raK. i i  wy*)
i/a  listy zastawne Król. PoL ser. I. (za 100 r.)^ I c d e ń  27 sierpnia.

O k o w i t a  —  Na aassem targowisku przy 1 J j s t y  zastawne Król. Poi. ser. II. (za 100r.)

pą n 8lerpnia: na sierpień 54*60 maik. ofiarowano;| y  J0we 1 bankowe.
o i „ - grudzień 53 60 mark.. ofiaro. — Sao

’J. ,®6° sierpnia: w m i e j s c u  68"— mark., na]
'  wrzesień 66-30 mark.; na wrzesień - paż-

Akcye kolei Karola Ludwika
„ Lwowsko-Czerniow. „

hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. 
banku g a l  d. h. i przem. w Krak.

po złr. 200

Płacą

120 50 
1 70 

66 30
5 46
6 45 
9 20 
9 40

100 25 
99 75

83 75 
79 50
85 25 
90 — 
89 —

93 —

86 —

89 —

94 50
50 —•2 
98 — o 
98 -2S 
98 50.0 
87 —2

232 50
200 124 —
200 -------
80] 80 —

żądają

122 50 
1 90 

57 40 
6 60 
5 60 
9 40 
9 70

102 25 
101 -

85 75

87 — 
92 — 
92 —

95 —

89 —

92 -

97 50 
70 —•

100 50-2 
89

236 — 
124 —

100

Losy krajowe:
Locy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W l e i ł ń  28 Sierpnia.
51 zjedn. dług państw, bank. 
5„ ,  .  „ srebr.
„ Obligacye ind, niż. Auatr.

.  eseekie 
węgierski
galToyjsk. 
bako-mkowiń.

_ sledmiogr. 
5̂  węgierska pożyczka kol 

(po 300 frank) 120 ahr.
Listy sastdwne:

5jl Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

, galic. zakł. kred. włośo.
, Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
I » n łl Tl n TT TT 20 

TT TT TT TT - TT TT 36
„ . 36

5"/ wegierskie listy . .
5„ zakł. kred. austr. . .
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach .
5„ Domen, państw. 120 złr. 

Banku gal. hipot. . .
P otyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .
„ I860.

Vs losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 60 16
18 50 21 50

61 75 61 90
63 80 84 —

104 50 105 —
102 — 103 —

78 — 78 75
83 75 84 75
81 — 81 50
74 50 75 50

100 — ICC 60

99 25 99 50
79 50 — ~

81 — 86 25
89 75 90 25
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 — —

94 — — —
___ — 77 —

106 75 107 25

92 75 93 25
140 — — -

91 — 91 50

310 _ 315 _
107 — 107 51
111 25 111 76

119 50 120 ___

142 — 14 i 2)
80 — 80 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . •
n żeglugi parowej na

Dunąju. . . . .
„ księcia 8alm. . .
„ „ Paliły . .
» i. Clary . .
» hr. 8 t  Genoia . .
„ miasta Budy . .
• Wlndisohgraeta . .
u hr. Waldstein . .
u Keglevich . . .
* Rudolfa . . . .
» tureckie 400-frank.

Akty* bankowe i przem. 
Banku naród, aostryac. 803 — 

244 — 
470

północ. Ferdynanda 2033 
rządowej fr. a. . . 254 —
zachód, c. Elżbiety 165 —
południowej . . .  69 60
Galicyjskiej . . . 234 25
Czerniowieckiej . 126 25
Albrechta . . 
węg. północ.-wschod. 118 — 
ks. Rudolfa 200 złr. sriil21 2) 
Alfóldsko-Fiumańsk. ]|l2l 25 
Koszycko-Bogumił. 105 50 
Siedmiogrodzkiej . 113 50
Cisańskiej . . .  189 50

płao|
24 50 

[162 75

fO -  
88 76 
80 — 
29 
35 25 
28 60 
27 60 
22 76 
14 -  
14 75 
26 50

żądają
25 

163 25

, wschodnio-węgiersk.
, austryacko-póm.-zach. 
,, Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. j 
Banku franko-austryackiego 

, franko-węgierskiego;

113 50 
13t 50 
103 75 
210  —

806 -
244 25 
472 -  
2038 

254 50 
166 -  
70 — 

234 75 
126 75

118 50 
121 75 
121 75 
106 -  
114 51 
190 bO

114 -  
132 50 
104 25 
210 25

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .
galio. hipotecznego 

,  dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

91 —
89 25
80 60 
80 -  
86
29 -  
28
28 25
14 50
15 50 Kolei Koszyoko-Bogumlń. 
26 80 .  państwowej 600 fr.

Emliya z r. 1867
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6i t  
pół. o. Far. 100 złr.m.k.
tt i. 100 w. a.
* „ w srebr. 5^

połud. półn. niem. 6H  
za 100 złr. w.

w srebrze 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5yt za 100 złr. 
Emisya II. 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5^ za 100 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. 5^ za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

płacą

Waluty :

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

247 — 
103 —

72 -  
166 
161 -  
111 -

102 26 
97 -  

105 60

85 50

100 75 
99 40

78 -

67 -

78 50

91 —

251 -  
104 -

żądaj*

72 60 
157 
151 75 
111 25

5 47 
5 47

101 2‘> 
99 80

78 50 
82 50 
68  -

79 50

91 25

5 49 
5 49

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
srebro • § §
Srebro (kupony) .

Rubel pap.

I w ś w  28 sierpnia. 
Dukat holenderski . .

• i  O O M U l M l  a  o •  s

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
102 75|MarU (100) ...................
98 — Listy zast Tow. kr. gal. 5*

T Banku "hipot eczn. 
89 50|Obligi indemn. bez kupon. 
87 _ |Akoye kolei gal. K. L. bez k.

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

płacą żądąją
0» 23 09 24
11 65 11 60
09 46 09 48

100 25 100 40

66 70 56 80
1 20’* 1 10"

5 36 5 46
5 41 5 60
9 41 9 53
1 71 1 81
1 20 1 22

56 50 57 50
85 65 86 50
80 25 81 25
91 20 92 —
83 60 84 50

232 50 235 ~
125 — 127 50
247 — 251 —

W a r s z a w a  27 sierp.

Listy zastawne le j seryi ,
„ 2ej seryi , 

kupon . , 
ii nowe . ,

kupon . 
likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ bydgosk. 
Rosyj. pożyczka prem. 1864r.

u ii 1866 r.

nib.| kop.
100 —  

100 —  

072
i 99 —1 090

87 90 
095

238

rnb-tkop.

99 SO 

88 20



U M B s Piątku 30 ftlerpoia 18U .

Najnowsze dzieło p. t.:
Rok szkolny 1878|9.

Z dniem 1 wrziśnia b. r. opuszcza prasę

Aleksander Wielopolski M a  stenografii polskiej
tom ów  d w a Ib 8to majorl

(Tom I. str. V I I I  i 447 —  łom I I  
str. X L  V I I  i 463), 

ca pięknym papierze welinowym, ści­
słym drukiem, z portretem, podobizną 
podpisu i zbiorem dokumentów po 
największej cr.ęści nieznanych, mia­

nowicie z epoki 1861— 1863.
Cen&  d w ó c h  to m ó w  1 6  w ir.

Do Mbjcia v  księgami D. E. F M e in a
W KRAKOWIE. 

Zgłaszający się wprost do Zarządu 
drukarni „Csasu" Kraków, ulica Ró- 
źanna L. 413, otrzymają książki od­
wrotną pocztą franco, (1769-10-)

Ogłoszenie licytacyi.
Kr. 700. (2005-2-3;

W celu zabezpieczenia doBtawy de 
Bek jodłowych na r. 1879, odbędzie 
się w d:.iu l O  p a z d i l e m l k t
h .  r .  o godzinie 10 przedpołudniem 
licytacya zapomocą pisemnych ofert 
w tutejszej ces. kr. fabryce tytoniu, 
gdde też bliższe szczegóły i warunki 
tej dostawy codziennie przejrzanemi 
być mogą.

Ilość rzeczonych desek wynosi: 
60 szt. 315 cntm. szerokich, 53 millm.

grubych, 5 70 metr. długich.
100 sztuk 31*5 centm. szerokich, 40 

millm. grubych, 5 70 metr. długich. 
250 sztuk 31*5 centm. szerokich, 27 

millm. grubych, 5.70 metr. długiob. 
3100 sztok 31*5 cntm. szerokich, 20 

millm. grubych, 5.70 metr. długich. 
2200 sztuk 31*5 cntm. szerokich, 13 5 

millm. grubych, 5*70 metr. długich. 
2500 sztuk 21*0 cntm. szerokich, 13*5 

millm. grubych, 5*70 metr. długich. 
900 sztuk 23*5 cntm. szerokich, 8 8 

millm. grubych, 5*70 metr. długich. 
Oferty w przepisany sposób wy­

stawione, ostemplowane i w kwit 
kaaówy na złożone 10%  wsdyum 
w tutejszej kasie c. k. głównego u- 
rzędu p o d a tk o w eg o , zaopatrzone, 
przyjmuje podpisany Zarząd do dnia 
licytacyi 9 godziny przed południem.

0 . k. F a b r y k a  ty to n ln .
Kraków dnia 23 sierpnia 1878 r.

Opdlka.

1*41 I r  A n i  siwyoh, powozowych, 
® E Ł U U I młodych dobrze ujeż­
dżonych jest do sprzedania przy ulicy Ba­
to re g o  pod Nr. 92. (2067-2-3)

OGRODNIK
z odpowiedniemi świadectwami, któryby u- 
miał prowadzić z korzyścią, snanasarnię, 
oranżcryę, szkółki drzew owocowych i dzi­
kich, ogrody owocowe i warzywnie, 
d a n y m j e s t  « lo K r ó l e s t w a .  Wia­
domość w H o te lu  S ask im  pod Nr. 4. 

(2071-2 -6)

Dla młynów:
W aloe poroelanove Wegmanna

(Ausmahlwalzen)
Gniotowniki (G-riesaufloswalzen). 

Walce uniwersalne* 
SzrOtOVfllkl (Schrotwalzen). 

MASZYNY do PRZETRĄCANIA
iFrachtschneide-maschinen)

Maszyny do ozyszozenla ziar*. 
S l a u y n y  d o  ł u s k a n i a

(fichiilmischiaen). 
ośmiu rozmaitych systemów, ipecyaloie

do pszenicy śniedzistej.
Maszyny cetrlfugalne

do czyszczenia.
Sorlownłkł Martina patentów.
(Sor tir cylinder) dające się zastosować do wszy­

stkich gatunków zboża.
T s r ic u r y  as p o d i t a w s n i l  i 

C y l i n d r y  d o  t y c h ż e .
MŁYNKI DO CZYSZCZENIA
(Griesputzmaschinen — Dunstputzmachinen). 

Te wszystkie wymienione jak i inne
nrządzenla 1 maszyny młyńskie

tudzież artykuły skórzane

dla młynów,
które się znajdują w wielkiej liczbie na naszej 

wystawie nieustającej
w Wiedniu, Klelne Stadtgntgasse 3,

polecamy.

Hserde & Co., Wlen,
Fabrykanci i  specy aliści maszyn 

młyńskich,
Jeneralnt zastępcy c. k. apnyw . za- 
hfadn Maszyn 1 hurtowy młynów 

Kscher łVyss & Comp.

8 p c c y a l « o ś ć :  
Podstawy do walodw .Wegman­

na, patentowano.
Wulco p o r c e l a n o w e  ft liar- 

t o w n e  la n e .
Cenniki illustrowane dla młynów gratis.

11925-3-8*

ułożona przez Rom ana P e llń łk leg o , a
przeznaczona do wykładu w szkołach zamiast do­
tychczasowych wzorków, które już zupełnie wy- 
czerpnijte zostały. Cena egzem 1 złr. w. a. Przy 
zamówieniach większej ilości egzemplarzy, również 
dla pp. księgarzy opuszcza sę  20<

Zamówienia przyjmuje JT. P o l l  h a k i ,  L w ó w , 
ulica Karola Ludwika pod Nr 7.

U tego autora dostać można także S a la o lę  
p r a k t y e y n ą  s t e n a  K r a  f i l  p o l s k i e j  prze­
znaczoną dla tych, którzy jnż ukończyli kurs teo­
retyczny i w stenografii parlamentarnej wydosko­
nalić sig pragną. Cena 3 złr. w. a. mniejsze wy­
danie 1 złr. 50 cnt. w. a. (2090)

Wczoraj po południu w handlu p. Laonera 
przy robieniu sprawunków, lub wycho­

dząc z tegoż handlu,

zgubiono bilet banku a u- 
stryaoklego na zlr. 50.

Łaskawy znalazca za wynagrodzeniem zech 
ce takowy złożyć w K S fórze  D y r e k -  
cyi Towarzystwa Zaliczko- 
wego, ulica dana. (2010)

Panienki
uczęszczające dc szkół tutejszych, znajdą 
stół, mieszkanie z opieką staranną u pewnej 
rodziny obywatelskiej. Konwersacya francu­
ska i niemiecka. Fortepian w domu. Wia­
domość przy ulicy W o lsk ie j  pod Nr. 67. 

(2097-1-3)

Jedna lub dwie panienki
uczęszczające na pensyg lub do Zskladów publicz­
nych, znaleźć mogą umieszczenie wraz z wiktem 
i prawdziwą opieką macierzyńską, w domui prawdziwą opieką macierzyńską, w domu prywa­
tnym w pobliżu Zakładu wychowawczego Wej Se­
weryny Górskiej, lub też Seminar yum nauczyciel­
skiego żeńskiego, jak również szkoły wydziałowej 
na Piasku. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można pod Nr. 164 przy ulicy B a t o r e g o ,  Ilgie 
piętro na prawo, drzwi Nr. 53. (2012-1-3)

Dr. med. Karol Goebel
Docent dentystykft w Uniwer­

sytecie
już wrócił i ordynuje jak dawniej od godzi­
ny lOtej dc 3ciej. (2009-1-6)

U lloa  F r t f lo ls z k a ń s k a  H r. 151.

Pasratojs się od 1 października r  i
S ł u ż ą c e g o  1 S t a n g r e t a  z dobra­
mi świadectwami, ludzi pewnych; zechcą 
złożyć adrrssa pod lit. A. D. C. poste 
restante w M  r a k © w ie .  (2091-1-3)

D o  s ie w u
tyto montańskle
w cenie po 14 złr. za 100 bilo bez 
worka Z zamówieniami i żądaniem 
próbki ndawać się można do Zarządu 
dóbr Krzyżtoporzyce przez Kraków 
o. p. Kocmyrzów, lub do p. Franci­
szka Przeniosło w Krakowie, ulica 

Kapucyńska Nr. 2.
Za każdy worek korcowy oraz 

przesyłkę tegoż do Krakowa i zło­
żenie na dworcu kolei pod wskaza­
nym adresem 1 złr.

Należytość uiszczać można przy 
odbiorze na dworcach kolei ( p e r  
N a o h n a h m e ) . (2089 1-3)

Zarząd dóbr Bieraów
p o c z t a  1 s t a c j a  B i c r z a n ś w ,
, sprzedaje do siewu:

Z y t o  montańt-kie 100 kilo 10 złr.
„ probstej kie „ „ 10 „

P s i e n i c ę  Banatkę „ „ 13 ,,
„ Main atein „ „ 1 4  „

(an g ie lsk a  biała, bardzo plenna).
Na żądanie przyprawi się bezpła 

tnie pszenicę przeciwko śnieci.
Cena rozumie się loco Bierzanów 

lub Kraków. — Worek rachuje się 
po 50 centów. (2060-1-3)

S p r z e d a ż w ę g l a
Ol Igo września b. r. aż nsdal wynosić 

będzie cena węgla z kopalni Sierszeckich, 
a to na miejscu: cena węgla grubego 44 ct. 
za 100 kilogramów, średniego 40 ct. za 100 
kilogr. w dworcu kolei żelaznej w Tizebini 
(franco wagonu) cena węgla grubego 44 ct. 
za 100 kilogramów.

Zamówienia przyjmuje D .  G I hhh , 
speditor w T r z e b in i. (2093)

Kupcy na prowincyi
Hollektorowle loteryj i inne upraw­
nione osoby które, chciałyby aię zająć sprze­
dażą listów rafowych na losy, dozwo­
lonych na mocy ustawy z 17 lipca, zechcą się 
Zgłosić się pod adresem: Listy rato we 
1300 an G . L. Raabe & Comp. 
Wlen. _____________  (1939-1 6)

Kocioł parowy miedziany
w roku 1874 jak  certyfikat świad­
czy wypróbowany, do użytku zupeł 
nie zdatny, ma na sprzedaż zarząd
dóbr M a j d a n  przy Kolbuszowy.
________________ (20*3 2-5)_______________

Kamienica
naroinla Jednopiętrowa

przy ul. Topolowej i Rakowickiej pod L. I l l  Gm.VI. 
wraz z sklepem oraz placem obszer­
nym pod bndnwę, jest za przystępną cenę do 
sprzedania. — Wiadomość u właściciela na miejscu 
(za „Ogrodem Strzeleokim"). (2011 1-8)

Agencji dla Rolników
S T A N IS Ł . M I K U C K I E G O

w  K rakow ie, R ynek Nr. *8,
poleca do siewu jesiennego:

P s z e n ic ę  o r y g in a ln ą  f r a a -  
K e n s te ln a k ą .

Ż y to  © ry g la , p ro b s te f s k le ,  
Ż y to  o ry g . z e e l t tn d z k le ;

niemniej krajowej produkcyi:
P s z e n ic ę  b a n a tk ę ,  m o r a w ­
s k ą  I g a n d o m l r k ę  w  b i a ­
ł e j  p le w ie , e g ip s k ą  1 o s tk ę  

c z e r w o n ą ,
Ż y to  p o ls k ie ,  k o r e n c k i e ,  

m o n ta ń s k le .
(1992-5 6)

Akoept na 30 d r.
Ich - miesięczny, 6go Bierpnia wystawiony, został 
zgubiony — ostrzegam  więc od kupna takowego 

(2050 3-3) O r g l e r .

111
dawniej

J . J e r z m a n o w sk ie g o ,
przy ulicy Sławkowskiej 

poleca:
r».enltę benatkę | w , t A

”  ł  gatunkach
h.renclte I ^ ai8wn- 

Bzrpę śclernftaiifeę, nasion traw 
i warzyw.

Masie śmietankowe,
kuchenne po 70—80 c. za kilo 

B u l l e n  r e s y j s k l  po 5 dr. za kilo. 
Hery ciekawskie.
K o n fitu r y  na sposób franc, z truskawek. 
H e r b a tę  c h iń s k ą  po złr. 2*50, 3, 

3*50, 4, 5 i 6 złr. za pół kilo. 
O k ru ch y  h e r b a c i a n i e  po złr. 1-40 

za pół kilo.
H e r b a t ę  r o s y j s k ą  b r a c i  

p o w y c h  po złr. 2-50 i 2-90 za jeden
funt rosyjski. (1997-3-5)

przeciw za zp eB i
w otwartych wychodkach.

Podwójne zamykane, patentowe
Wychodki wkładane

z dobrą płóczką (nowego systemu) da­
jące się umieścić w ksżdym zwykłym 
wychodku i czterema tylko śrnbami 
przymocować, są zupełnie bez odoru. 
Sztuka wraz z rezerwoarem na wodę, 

z emaliowanym talerzem ! •  
złr., z prawdziwym porcela­
nowym talerzem 14 zlr., bez 
rezerwoaru na wodę z emalio 
wanym talerzem 1 z ł r . ,  z 
prawdziwym porcelanowym ta­
lerzem 8 złr. — Zamówienia 

z prowincyi za zaliczką pocztową. (1935 2-3

Fabryka wychodków a a j e l s M
Si Gottlieb, WionlPraterstrasse33

Poszukuje się zastępców na prowincyi.

1C I i DPI
Jak  w latach ubiegłych, tuk i w 

tym roku Bzkolnym, przyjmuję ucz 
niów do mego zakłada wychowaw- 
czo-naukowego. (2006 2-3)

Wlidysław Kudasiewloz
w Krakowie, nlica F r a n c i s z k a ń s k a ,  
dom 0 0 . Franciszkanów, drugi podwórzec, 

pierwsze piętro.

Tylko dwóch 
uczniów!

s c  s z k ó l  lu b  p ry w s ty s tó w , 
m o ż e  z n a le ś ć  p rz y  s w o i t e  
u m ie s z c z e n ie , s t a r a n n ą  ©- 
p ie k ę  1 w s z e lk ie  l e k e y e .  
W ia d o m o ś ć  w  Redilk-
cyl „Poradnika**
p r z y  u lic y  S c h o l a s t y k i  
p o d  Wr. 4 1 0 . (2082-2 3)

Zawiadamia sig n ie jszem
że u c z n i o w i e  niższych klas 
gimuazyplnych lub realnych znajdą 
zupełne pomieszczenie i rodzicielską 
opiekę. Wiadomość przy ulic? G rodz­
k i e j  pod L. 72, II  piętro. (2080 2 3)

Słuchacz filozofii EJ®* E
k r y j  na prowincyi. Zgłoszenia: B®. E  
poste restante K r a k ó w .  (2074-2-3)

Przyjmaje się panienki na stanćyą.
Bliższa wiadomość przy ulicy G o ł ę b i e j  
n i ż s z e j  Nr. 182, I. piętro. (1985 5-5)

Studentów
na wikt i mieszkanie z opieką rodzicielską 
przyj mnie pod warunkami najprzystępniej- 
azemi D o m  h a n d lo w y  p o d  f ir m ą  
K . F o r t u n a  przy Nowej Bramie, obok 
Kasy Oszczędności pod Nr. 467 Dzielnica I 
w K r a k o w i e .  (2035-2 3)

P rzyjnanję na mieszkanie z wiktem J P r-  
n i c n k l  uczęszczające do naukowych 

zakładów w Krakowie. (2084-2-3)
Mwrya Hercokowa. 

ul. Mikołajska dom W.Tatarozncha 4401 piętro 
Konwersacje w języku francuskim i nie 

mieckim. Muzyka na żądanie w miejscu.

Nauczyciel szkdł M i c h
przyjmuje U C fiftlÓ W  z lepszych 
domów na wikt i mieszkanie pod 
p rz y s tę p u emi warunkami. Wiadomość 
przy ul. G a r n c a r s k i e j  pod L. 20.

2064-3-3)

W K rakowie
w pewnym domu obywatelskim znajdą PP. 
S t u d e n c i  zamożnych rodzin, stół, miesz­
kanie, jako i opiekę najstaranniejszą. Wia­
domość (rzy ulicy Wol s ki e j  pod Nr. 67.

(2086-2-4)

Holla Proszki Seldllckle.
T y lk o  praw -

na fcat-U ł l W ę ,  d ~ „tykiooit 
pudełka wydrukowany )«*t o- 
neł i moja firma.

Ze i trony sądu wymlenons 
kary wykaialy powtórnie fal- 
■towanie mojój firmy i inaka 
ochronnego; ostrzegam więc 
pnbUctność przed zakuprem 
takich fałsacrstw, które obli- 
esone są na omamienie.

C om * ■s»p8®®®ę*»w©n®g® 1 ® łr . w .  a .
■ awdaiwe n firm oznaczonych z.

kich wewnętrznych i zewnętrsnycb zapaleniach, prawie przeoi „ ___ _____
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, opiów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom, jątrząoym się ranom, gangrenie, rospafsnin oczów, porażeniom i nezkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W ®  a  op laom a wsywS® 8 0  « . w. cc.

Pr awdz i we  n firm oznaczonych t-

L E J  T 1 A M 0V Y  M. Z r o b D  & Co.
w »*»■*«!» (W Norwegii).

Ze wszystkich w handin znajdujących sig gatunków jedyny odpowiedni do leesmi- 
nłytkn. *s ©tsaffi®»»- »«y^7a> h.»®B6«sJ® 1 miar. w . m.

W

ODRA FRAKCUSKA I SÓL
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej lndzkośoi we wszel- 

1  >- przeciw wszystkim chorobom,

0 “W n e g o
Pr awdz i wy  n tirm oznaozonych *.

Czcionkami Drukarni „CZASU".

Mają na stósfdsie: w X&AXOWm (*) *■ Sawioxewski apt., (zł) K. Wiśniewski apt.,
*zł)  W. Redyk apt., (zf*) M. Jaworniold, (it* ) J- Jahn, (zł) A. Baśan apt. -  w BIALI 

(zt*j A. Reichert apt., (if) fi. Volar apt. — w BBODAOH (xf*) *. Grtospan apt., (xf*) 
M. Kolak apt, (xtt fid. Liska apt, (if) B. Witoslawski apt. — w DOBROMILD (xt*) N. Gro­
to wska ap t — w BBOHOBTOZO (x *) J. Alexiewioz, (x*) L. Dobrzynieoki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHOMOBA (x) ®. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Rohm apt — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Bnozek apt. — w LIMANOWI* (x) A. Mftller 
ap t — we LWOWIS (x f*)  Jak. Beieer apt., (*t*) B. Hooker apt, (xt*) f .  W. Królikowski, 
(xf) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) fi. Sokolski ap t — w NOWYM SACZU (xt*) W. Filipek 
apt., (xf*) Kostcrkiewic* wdowa, (xt) Rom. Jakubowski ap t — w NOWYM TARGU (xt) C. 
Laur -  w PRZEMYŚLU (xf*) F. Nr.hlig apt., (t*) F. Geideozka — w RZfiSZOWDt (xt*) J. 
Bohaiter i flp — w 8ENDZI8ZOWIE (x) Jan Mezerski apt.— w SŁOTWINIB (i») J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWI* (xt) A. Amirowicz apt., (x*t) *. Stcoher apt. -  w TARNOPO­
LU (xt*) F. Jamrogiewic* apt., (xf*) A. Morawotz spadk., (*) Mich. Perl apt. -  w TARNO- 
WI* (xt*) W. T. A. Wislogórski, (xt) W. Mfildner i Sp (xt) F. Leszozyński, (xt) L. Chodacki 
ap t -  w WADOWICACH (xt) Ig -B rosig - w ZBARAŻU (x*) fid. Kruh apt, (x*) Sftssermann- 
_________________________ w ŻYWCU (x) A. Blnmenthal apt.

S"  ■    . . .  ^ ................. ... ,
Wedle zdania najsłytuiiejszyoh dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct.

A , IlID IsŁ. c. k. oAdwcmy dontawcs w W ie d n iu .
(1742-33-) Tuch l auben  Nr. 9.

ALICYLOWA WODA DO UST.

Ogłoszenie licytacji.
3474 (200C 3-lj

Krajowy Zakład dla umysłowo cho­
rych na K u lp ark o w ie  potrzebować 
będzie przez ciąg roku 1879 nastę­
pujące artykuły w przybliżonej ilości: 

1) Mięsa wołowego kilogr. 47,000

1
2
4

2) Cielęciny
3) Smalcu .
4) Słoniny .
5s Mąki Nr.
6) Mąki Nr.
7) Mąki Nr.
8) Mąki kukurudzanej
9) Mąki żytnej . .

10) Grysu na barszcz
11) Grysiku .' . . .
12) Krup krakowskich
13) Krup hreczanych .
14) Krup jęczmiennych
15) Krup perłowj ch .
16) Grochu żółtego .
17) Grocha zielonego
18) Fasoli średniej
19) Kminku . . . .
20) S o l i .....................
21) Ryżu całego . .
22) Ryżu łamanego .
23) Cukru . . . .
24) K*swy . . . .
25) Herbaty . . . .
26) Bulioiu . . . .
27) Rodzynków czarnych
28) Rodzynków b. pestek
29) Migdałów słodkich
30) Migdałów gorzkich

13.000 
2,000
2.500 
2,200

11.000
5.000 

500 
400 
400

3.000
9.000
7.000
5.000
5.500
2.500 

500
4.000 

90
5.000
2.000
4.000
3.000 
1,300'

60 
15 
30 
90 
90 

2 
25

36
37)
38)
39)
4 0 )
41)
42
43 
44)
45
46
47
48
49 
50' 
51

31) Gałki muszkatołowej sztuk 25
32) Cytryn „ 1,000
33) Pieprzu zwykłego kilogr. 20
34) Pieprzu angielskiego „ 15
35) Cykoryi . . . .  „ 370

Oliwy dobrej stołowej 50
Musztardy . . . „ 10
Sera cieszyńskiego „ 10
Powideł . . . .  „ 800
Bułek po 75 gr. sztuk 250,000 
Bułek n. mlek up. 40 gr.„ 53,000 
Chleba po 250 gr. „ 110,000
Chleba dla (służby „ 40,000
Wina białego . litrów 1,600 
Wina cztrwoiiego „ 1,000
Owsa . . . .  kilogr. 10,000 
Słomy . . . .  „ 40,000
Nafty . . . .  „ 14,000
Mydła . . . .  „ 600
S idy . . „ 2,500
Świec łojowych . 50

52) Liści bobkowych „ 5
Robót szklarskich podając cenę 

od jednego metra kwadratowego o- 
szklenia z okitowaniem i samego o 
kitowania od jednego metra bieżącego.

Dostawa wszystkich powyższych 
przedmiotów odbywać się m»„ loco" 
zakład na Kulparkowie i to w naj­
lepszych gatunkach.

Mięso całemi ćwierciami z polędwi­
cami bez kolan i szpondra.

Tak mięso jak  i pieczywo muszą 
być dostarczane codziennie w ozna­
czonych godzinach i ilościach zaś in­
ne artykuły w miarę zarządzenia w 
oznaczonych przez zarząd ilościach.

Oferty opatrzone marką stęplową 
na 50 ct. z napisem przedmiotu ofe­
rowanego i 5%  wadyum od cało­
rocznej dostawy wnieść należy do 
Dyrekcyi zakładu d a  ( l i l i a  £ |f©  
M Ź d i l e r n l k a  1 8 1 8  r .  W dniu 
następuym t j. duia 3go październi­
ka 1878 r; o godzinie lOtej przed 
południem nastąpi otwarcie ofert w 
obec komisyi administracyjnej a za­
raz potem ustna rozprawa, za pomo­
cą której dozwala się oferującym 
dostawcom podać do protokółu licy­
tacyjnego dodatkowe oświadczenie u- 
zupełaiające ich pierwotną ofertę.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w godzinach cd 8ej do lej i od 2ej 
do 4ej w kancelaryi zarządu zakładu 
na Kulparkowie.

Na podstawie tych warunków spi­
sane zostaną koi, trakt a, dlatego ofe­
rent obowiązany jest wyrazić w ofer­
cie, iż mu warunki licytacyjne są 
wiadome i że tymże się poddaje.

Od wartości całorocznej dostawy 
należy złożyć przy kontrakvie 10%  
jako kaucyę.

T e r m i n  w n i e s i e n i®  o f e r t  
J e s t  s e l s l y ;  p ó ź n i e )  w n i e ­
s i o n e  o f e r t y  n i e  b ę d ą  u -  
w n g l ę d n l o n e .

Z Dyrekoyl Zakłada krajowego dla 
nmyslowo-oboryob.

Kul parków dnia 20 sierpnia 1878 r.

Poszukuje się zdolnego

g o r z e l n i k a
na przyszłą k&magnię. Trzeba się 
osobiście zgłosić do B l e r s a n o -  
W ®  pod Krakowem. (2061 2 3)

Kurs nauk
W PENSYONACIE

Eufemii HTjeslplowsklej
Plac Dominikański Nr. 485, 

rozpocznie się z d. 2 września r. b.
Udriela się prócz nauk szkolnych, języków 
francuskiego i angielskiego z ciągłą konwer- 
sacyą, rysunków, muzyki i śpiewu. Rodzice 
życzący umieścić swe córki w tym pensyo- 
nacie, rnegą zgłaszać się osobiście lub też 
pisemnie. Programy na żądanie przesyłane. 

(1838 6-8)

Zawiadamiam niniejszem , ż e  
jak  lat poprzedoicl), przyj­
m uję na m ieszk an ie  
i S t ó ł  PP. Słuchaczy U ni­

w ersytetu, oraz uczniów w szel­
kich szkół publicznych. K orepe- 
tycye przedmiotów szkolnych o -  
raz  nauka języków  i muzyki w  
domu. Na żądanie m ogą być po­
koje osobne lub wspólne.

Z g łoszen ia  ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany. Ulica K a r ­
m e l i c k a  Nr. 1 6 1 , dom W g o  
Alfreda M ilieskiego.

(1795-4 8) A. Furm ankievioz.

Tomasz Hendel
utrzymujący Z a k ł a d  n a u l i a w a -  
w y c h e w & w c z y  m ę z k f t  w  K r a ­
k o w i e ,  zawiadamia Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, iż od dnia 2 września 
1878 r. rozpoczyna kurs prywatnej nauki 
w sweim Zakładzie tak z uczniami przy- 
ohodninci, jakoteż w Zakładde jego stale 
nmieszczonemi. Ulica Br a c ka  dom Wgo 
Sękowskiego L. 159. (2072-2-1)

Ukończony maturzysta
gimnazjalny— poszukuje odpowiedniej l e ­
k c j i ,  zapewniając z góry, że zadość uczyni 
położonemu w nim zaufaniu. — Wiadomość 
pod adr.: F. K. w Kr a k o wi e  przy ulicy
Garbarskiej pod Nr. 76. (2075-2-4)

zamiejscowy, 
E  koło 13 lat ma­

jący, znajdzie miejsce jako p r ia lity lL O n t  
w banclu win i korzeni S  3 5 # c z y ń -  
f llU k g o  w R r a k a w i e .  (2077 2-3)

Mieszkania
tn  wynajętia w  domu pod 1. 43 p r i j  

alloy Kopernika: 
o i l  1 p a ź d z i e r n i k ®  na I  pię­

trze: salonik z gankiem ku plan- 
tacyom, dwa pokoje, kuchnia itd.; 

O d  k a ż d e g o  C l t i u :  pokój ka­
walerski na I piętrze, tudzież na 
parterze: dwa pokoje i kuchnia.
W iadom ość w  m iejscu.

(2073)

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracja: w PARYŻU, 22, Boni. Montmartre.

G R A I f P f i - G R I L L E . Choroby lymia- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (829-14-22)

H O P I T A I j. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C K Ł E B T I im  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A W E lf t lV E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moozu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ą d a ć  n i» l« « y , a b y  n a z w i s k o  i r ś -  
d l a  m ą j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p l l a t b .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
ezyńskiego, w aptece W. Redyka pod Bari 
i u pp. J. ^pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, 
i Józef Goldwasser.

ankiem 
Goldwasser

pz 22
I L E K O  A N T Ć P H Ć L I O U I  

czyste albo z w od | spędza 
PIEGI, OPALENIE 

PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 

WYRZUTY CZERWONE 
O P IE R Z C H Ł O Ś Ć

PRYSZCZE

B e z  b ó l u
I bez wstrzykiwania.

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonśj 

w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowćj,
tak  ś w i e ż o  powsta łe jako też  bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

Dr. H artm ann,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.
W yleczą  także  wyrzu ty  skórne, zwężenia,

p ł a w y  u l i ...............................................
kę, u p ł a w y ,
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz*

u p ł a w y ___
kle, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania

osłabienie męs-

klłę 1 wrzotly wszelkiego rodzą*
Jb. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia,  a  l e k a r ­
s t w a  na  żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

1658 64 t

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


